
POGODA
Dzisiaj będzie zachmurzenie 

umiarkowane, najwyższa tem­
peratura ok. 55 F (13 C).

Jutro wzrost zachmurzenia z 
możliwością przelotnych opadów 
deszczu. Temperatura najwyż­
sza w ciągu dnia w granicach 45 
F(7C).

Wschód słońca o godzinie 6:55 
rano, zachód słońca o godzinie 
5:15 po południu. 
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 8 lutego

— Piotra, Hieronima, Żak- 
liny.

Jutro piątek, 9 lutego — 
Apolonii, Cyryla.

Pojutrze sobota, 10 lutego
— Scholastyki, Jacentego.
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W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:
* Ogłoszenia o zebraniach, 

zabawach i spotkaniach 
towarzyskich (str. 5)

* Życie teatralne chicago- 
skiej Polonii w latach 
1945-80 — E. Orze­
chowski, cz. 4 (str. 2)

* Światpo! — Towarzystwo 
"Polonia" — B. Heyden- 
korn (str. 3)

* Wywiad z K. Kordem 
przed występem Filhar­
monii Warszawskiej (str. 
2)

* Wiadomości z kościoła 
Św. Trójcy (str. 5)

* W "Dziale kobiet" — 
Współżycie intymne — 
cd. (str. 4)

* J. Ros — Metamorfozy 
(str. 3)

PANAMA CITY — Wiceprezydent USA, D. Quayle złożył oficjalną wizytę w Panamie, gdzie m.in. nabył koszulkę 
z nadrukiem upamiętniającym ubiegłoroczną inwazję wojsk amerykańskich na ten kraj. Tymczasem Departament

I i

Sprawiedliwości USA wyraził zgodę na traktowanie obalonego dyktatora Panamy, Manuela Noriegę jako jeńca
wojennego. Przypuszczalnie Noriega otrzymywał będzie nawet niewielką pensję, czego wymagają postanowienia
Konwencji Genewskiej. (UPI)

Pomoc gospodarcza 
USA dla Panamy

Washington (CT) — Izba Repre­
zentantów USA w środę zatwierdzi­
ła $42 min w charakterze pomocy 
dla Panamy, co zdaniem amery­
kańskich ustawodawców ułatwi te­
mu krajowi odbudowę zniszczonej 
inwazją gospodarki.

Wcześniej prezydent George Bush 
oświadczył, iż pragnąłby przyznać 
Panamie co najmniej $1 mid i już 
wkrótce zamierza wysunąć odpo­
wiednią propozycję w tej sprawie.

Kongr. Gerald Solomon z Nowego 
Jorku nazwał przyznane $42 min 
jednym ze sposobów dokończenia 
“Operacji Just Cause. ’’ Rozpoczęta 
w dniu 20 grudnia ub. r. zbrojna in­
wazja wojsk amerykańskich na 
Panamę nosiła wojskowy krypto­
nim “Operation Just Cause.”

Stosunkiem głosów 389 “za” przy 
26 przeciwnych członkowie Izby 

Reprezentantów zatwierdzili w śro­
dę także rezolucję wyrażającą po­
chwały za odpowiednie postępowa­
nie prezydenta Busha, który zdecy­
dował się wysłać oddziały wojsko­
we do Panamy dla obalenia dykta­
tora gen. Manuela Antonio Noriegi.

Tymczasem senacki komitet sto­
sunków zagranicznych poparł już 
propozycję przyznania pomocy fi­
nansowej w podobnej wysokości, co 
Izba Reprezentantów i debata Se­
natu nad ustawą rozpocznie się 
przypuszczalnie już w najbliższym 
czasie.

Równocześnie senacki komitet 
finansowy zniósł normalnie obo­
wiązujący okres oczekiwania 45 dni 
i jednogłośnie opowiedział się za 
zniesieniem sankcji wobec Panamy.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

J. Baker w Pradze i w Moskwie
Na Uniwersytecie Karola sekretarz stanu obiecał 

wydatną pomoc ze strony USA
Praga (Reuter, UPI) — W swoim 

przemówieniu na szacownym XII- 
wiecznym Uniwersytecie Karola, wy­
głoszonym przed odjazdem do Mos­
kwy, amerykański sekretarz stanu 
James Baker przedstawił kilka 
amerykańskich inicjatyw, które wy 
datnie pomogą z< h <1 , ej; 
stworzyć własny wolny rynek 
wejść na rynki zachodnie.

Jak wyjawił jeden z dyplomatów 
towarzyszących Bakerowi, Czecho­
słowacja nie jest zainteresowana w 
bezpośrednim wsparciu ekonomi­
cznym i uzyskaniu pożyczek, ale 
chce otrzymać pomoc właśnie przy 
realizacji Icj iUti. lozpucz^cia par­
tnerskiej wymiany handlowej z 
całym światem, w tym szczególnie 
z USA i krajami Wspólnoty Euro­
pejskiej.

Wśród obietnic Bakera znalazh 
się m. in.: zawieszenie, a następnie 
(po zmianie przepisów ogranicza 
jących prawo do emigrowania) 
anulowanie w stosunku do Czechos­

łowacji uchwały o limitowaniu wy­
miany handlowej z państwami utru­
dniającymi emigrowanie obywate­
li, co otworzy Czechosłowacji drogę 
do otrzymania upragnionego sta­
tusu najwyższego uprzywilejowania; 
vniosek prezydenta Busha, by Kon- 

grt nirościł przepisy dotyczące 
r j! v, Czechosłowacji; po­

parcie wniosku Czechosłowacji o 
przyjęcie jej do Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego oraz po­
parcie propozycji umieszczenia w 
Pradze Europejskiego Banku Roz­
woju (European Development Bank), 
który ma pomagać w rozwoju wy- 
kiuwaj^vj ch o.ę demokracji w Euro­
pie Wschodniej.

Amerykański sekretarz stanu po­
wiedział również, że poprze wszelką 
współpracę gospodarczą z krajami 
Europy Wschodniej, w tym możli­
wość umowy o wolnej wymianie 
handlowej, swobodnym przepływie 
kapitału i siły roboczej, zharmo­
nizowaniu struktur finansowych, a 

nawet wprowadzeniu wspólnej wa­
luty.

Jednak wyraził też obawę o los 
wschodnioeuropejskich demokracji 
i — nawiązując do Niemiec Ws­
chodnich i Rumunii — ostrzegł, że 
jeśli zatrzymają się na drodze do 
postępowych przemian, to Washing­
ton przerwie pomoc ekonomiczną.

“Powiem jasno: pokojowe przejś­
cie do demokracji, które dokonuje 
się obecnie w Europie Centralnej i 
Wschodniej nie może sobie pozwolić 
na tolerowanie zakulisowych ma­
newrów jakiegokolwiek ugrupowa­
nia” — stwierdził.

Baker zasugerował utworzenie 
międzynarodowego zespołu obser­
watorów w imieniu 35 sygnatariu­
szy Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy Europejskiej, który 
nadzorowałby nadchodzące wybory 
w krajach Europy Wschodniej.

Mówił też o utworzeniu konsulatu 
w Bratysławie, stolicy Słowacji i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Niepokoje przewodniczącego OPZZ
Brak popytu hamuje produkcję

Warszawa. (UPI)—Przewodniczą­
cy federacji związków zawodowych 
OPZZ i były członek biura politycz­
nego rozwiązanej niedawno PZPR, 
Alfred Miodowicz, poczuł się zanie­
pokojony sytuacją polityczno-gos­
podarczą kraju.

Na środowej konferencji praso­
wej, Miodowicz ostrzegał przed 
możliwością usunięcia rządu Ta-

Orzeł polski 
w koronie

Warszawa, (UPI) — 29 
grudnia ubiegłego roku parla­
ment polski zadecydował o 
powrocie do charakteru sym­
boli państwowych sprzed dru­
giej wojny światowej. Powo­
łano specjalną komisję, która 
zajmuje się opracowaniem 
szczegółów ogromnej operacji, 
m.in. zmiany oficjalnej nazwy 
państwa oraz ponownego umie­
szczenia złotej korony na gło­
wie białego orła.

Przewodniczący wspomnia­
nej komisji Piotr Nowina-Ko- 
nopka oznajmił, iż zadecydow- 
no że godłem państwowym 
będzie biały orzeł ze złotą ko- 
norną na czerwonym tle. Zre­
zygnowano ze złotej oblamówki 
czerwonego tła (tak wyglądał 
symbol przed ostatnią wojną 
światową) gdyż ustalono że — 
według tradycji polskiej he­
raldyki — jest to znak pocho­
dzenia potomka z nieprawego 
łoża.

Obecna wersja godła Rzecz­
pospolitej została zaprojekto­
wana w 1927 roku, jako symbol 
kraju, który odzyskał niepod­
ległość po pierwszej wojnie 
światowej. Po dojściu w Polsce 
do władzy komunistów złotą 
koronę usunięto z godła pań­
stwowego, gdyż dla rządzących 
była symbolem reakcjonizmu.

(bb)

deusza Mazowieckiego przez ro­
daków zdesperowanych tragiczną 
sytuacją materialną w jakiej zna­
leźli się w wyniku ostatnich podwy­
żek cen na szereg artykułów pier­
wszej potrzeby. Wysokie ceny za­
hamowały popyt a tym samym ob­
niżyły produkcję na tyle, że zakłady 
pracy zmuszone są do zwalniania 
pracowników na okres tymczasowy.

W samej tylko Łodzi—mówił Mio­
dowicz—20 proc, robotników prze­
mysłu włókienniczego skierowano 
na bezpłatne, 2-tygodniowe urlopy, 
ponieważ sklepy wypełnione są pro­
duktami. których nikt nie chce ku­
pić.

Informacje te potwierdził And­
rzej Słowik, szef regionalnego od­
działu “Solidarności.”

Z kolei źródła rządowe donoszą o 
wstrzymaniu produkcji w fabryce 
autobusów “Autosan,” ponieważ od

nowego roku nie sprzedano ani jed­
nego pojazdu.

Ponadto wystraszeni drastycz­
nymi podwyżkami cen, chłopi prze­
stali kupować traktory i inne ma­
szyny rolnicze, co z pewnością bę­
dzie miało ujemny wpływ na pro­
dukcję i może spowodować dalsze 
zwolnienia z pracy.

Miodowicz, który usilnie zwalczał 
ruch solidarnościowy i usiłował 
kreować siebie na prawdziwego 
obrońcę interesów robotnika, oświad­
czył, że nie zamierza wstąpić do 
żadnej z trzech partii powstałych po 
rozwiązaniu partii komunistycznej.

Przechodząc do nadchodzących 
wyborów na szczeblu regionalnym, 
Miodowicz wyraził przekonanie, że 
“Solidarność” wykorzysta je do 
umocnienia swej władzy w lokal­
nych zarządach, do dziś obsadzo­
nych przez komunistów. (eg) 

Obawy niemieckich Żydów
Berlin Zachodni (Reuter) — W 

Berlinie Zachodnim doszło do spot­
kania między organizacjami ży­
dowskimi z obu państw niemiec­
kich. Celem rozmów było wspólne 
dokonanie oceny nowej sytuacji, w 
chwili gdy Niemcy znalazły się na 
drodze do zjednoczenia. x

Wielu Żydów, pamięta erę fa­
szystowską i obawia się, że zjedno-

Dziesiątki ofiar 
eksplozji

Ankara (Reuter) — Od wczesnych 
godzin rannych trwa akcja ratow­
nicza w kopalni położonej w turec­
kiej prowincji Amasya, gdzie w 
środę w nocy doszło do potężnej 
eksplozji. Pracę ratowników utrud­
nia pożar. Kilku górników poniosło 
śmierć na miejscu a z resztą utra­
cono kontakt, gdy trujące gazy i 
dym wypełniły przejścia. Istnieją 
obawy, że wszyscy zginęli. (eg) 

ezenie państwa może rozbudzić 
uczucia nacjonalistyczne i pchnąć 
rdzennych Niemców do akcji krzyw­
dzących dla ludności żydowskiego 
pochodzenia i innych mniejszości 
narodowych.

Pierwsza od 1949 roku konferen­
cja między Centralną Radą Żydów 
z RFN a Stowarzyszeniem Społecz­
ności Żydowskich w NRD odbyła się 
w środę. Jej uczestnicy omawiali 
takie zagadnienia jak obawy na tle 
przeobrażeń polityczno-ekonomicz­
nych, zabezpieczenie ich społecz­
ności a także propagowanie współ­
pracy między Żydami z obu nie­
mieckich państw.

W liczącej 61 milionów ludności 
RFN mieszka 30 tysięcy ludzi po­
chodzenia żydowskiego, natomiast 
w 16-milionowej NRD społeczność 
żydowska liczy 4 tys. osób. Kolejna 
sesja żydowskich ugrupowań odbę­
dzie się w marcu w Berlinie Wschod­
nim. (eg)

Partia rezygnuje z monopolu!
Kolejny sukces polityczny Gorbaczowa

Moskwa. (UPI, Reuter)—Zaska­
kujące oświadczenie ukoronowało 
trzydniowe plenum komitetu cen­
tralnego partii w Moskwie, którego 
prawie 250 głosujących członków 
zgodnie uznało, że partia będzie od­
tąd musiała współzawodniczyć o 
władzę w Związku Sowieckim, po 
raz pierwszy od czasu rewolucji 
bolszewickiej 72 lat temu.

Wiceprezydent Anatoli Łukanow 
stwierdził, że plenum wyraziło zgo­
dę na zmianę konstytucyjnego ar­
tykułu nr. 6, który gwarantuje partii 
komunistycznej kierowniczą rolę w 
ZSSR.

Sprawa ta zostanie umieszczona

w programie obrad Zgromadzenia 
Deputowanych Ludowych, w gestii 
którego leżą poprawki do konstytu­
cji i które zbierze się w ciągu mie­
siąca. Podkreślił on, że życzeniem 
partii jest zmiana tego artykułu.

“Partia uważa za niezbędne pod­
jęcie inicjatywy legislacyjnej do 
rozpatrzenia przez Kongres Depu­
towanych Ludowych w sprawie 
zmiany artykułu 6 jako podsta­
wy prawnej systemu kierowanią 
krajem”—powiedział Łukianow.

Decyzja ta jest najbardziej rady­
kalnym z dotychczasowych posu­
nięć w ramach programu pierestroj- 
ki, które zdecydowanie zmieni so­

wiecką mapę polityczną, zmusza­
jąc w dalszej fazie samego Gorba­
czowa do sprawdzenia się w wybo­
rach.

Łukianow oświadczył, że komitet 
centralny zaproponował wprowa­
dzenie prawdziwego systemu prezy­
dentury wraz z gabinetem, co jest w 
ZSSR koncepcją w wysokim stopniu 
radykalną. “... prezydent powinien 
być wybierany na określoną kaden­
cję, w czasie której on i jego gabinet 
będą mieć pełną władzę.”

Ostra wymiana zdań i przedłuża­
jąca się dyskusja na forum ple­
narnym spowodowała przedłużenie 
obrad do środy. (kc)

Z Genewy 
i z Warszawy

Genewa. (UPI, inf. wł.)—Ostatni 
dzień pobytu w Szwajcarii gen. Ja­
ruzelski spędził w Genewie, gdzie 
przemawiał na forum ONZ-owskie 
Komisji Praw Człowieka.

“Żaden naród nie może się cheł­
pić, że ma przeszłość bez win” 
—powiedział wskazując naruszanie 
ludzkich praw przez inne, europej­
skie narody po I i II wojnie świato­
wej i przyznając, że w jego własnym 
kraju dopuszczono się “bezpraw­
nych represji” i “poważnych od­
stępstw od standardów światowych” 
w przestrzeganiu tych praw.

“Przyszło mi—powiedział także 
—przed 9-ma laty podjąć drama­
tyczne decyzje, które—zwłaszcza w 
tym gronie—spotkały się z wieloma 
surowymi przyganami. Rozumiem 
te reakcje. Nikt, kto wybiera zło, 
nawet mniejsze od większego, nie 
może liczyć na aplauz. Zło pozostaje 
zawsze złem dla tej czy innej grupy 
ludzi, a tymbardziej dla jednostek. 
Z tej trybuny chcę to stwierdzić ot­
warcie.”

Wystąpienie Jaruzelskiego przed 
Komisją Praw Człowieka było pier­
wszym tego rodzaju wystąpieniem 
przywódcy z krajów bloku wschod­
niego. W swoim przemówieniu Ja­
ruzelski zwrócił także uwagę, że 
wraz z postępem naukowym i tech­
nicznym poojawiło się nowe poję­
cie : prawa człowieka do nieskażo­
nego środowiska.'

♦ ♦ *
Warszawa, (inf. wł., UPI)—Wczo­

raj min. sprawiedliwości, Aleksan­
der Bentkowski mianował 40 no­
wych prezesów sądów wojewódz­
kich.

Minister powiadomił też, że wniósł 
rewizje nadzwyczajne głośnych pro­
cesów lat 60-tych: Melchiora Wań­
kowicza, Stanisława Cata Mackie- 

(Ciąg dalszy na str. 6) 

Ludność Kosowa nie ustępuje
Serbia nie pójdzie na kompromis

Pristina, Jugosławia (Reuter) — 
20 tysięcy etnicznych Albańczyków 
przemaszerowało ulicami Pristiny 
w symbolicznej procesji żałobnej za 
rodakami zabitymi w wyniku starć 
z policją. Nad tłumem niosącym ty­
siące płonących gromnic przelaty­
wały bojowe samoloty jugosłowiań­
skich sił powietrznych a drogę pa­
trolowały pojazdy pancerne i wz­
mocnione od tygodnia oddziały żoł­
nierzy.

Ponury pochód zatrzymał się 
przed budynkiem lokalnego parla­
mentu, gdzie rozpoczęły się debaty 
na temat ulicznych zamieszek, któ­
re zelżały nieco na sile, gdy cen­
tralny rząd wysłał dodatkowe bata­
liony żołnierzy do Kosowa, z wy­
raźnym rozkazem likwidowania pun­
któw zapalnych. Uczestnicy proces­
ji wznosili nacjonalistyczne hasła, 
zapowiadając walkę aż do zwycię­
stwa.

Kontrolowane przez Serbię Ko­
sowo od dziesiątek lat stanowi cen-

Unia monetarna 
przed polityczną

Bonn (Reuter) — Zachodnionie- 
miecki gabinet poparł propozycję 
kanclerza Kohla o natychmiasto­
wym wszczęciu pertraktacji z NRD 
na temat stworzenia unii monetar­
nej. Bonn zgłasza gotowość wpro­
wadzenia zachodnioniemieckiej 
marki w Niemczech Wschodnich z 
chwilą, gdy tamtejszy rząd zgodzi 
się na przyspieszenie reformy eko­
nomicznej.

Gabinet, w skład którego wchodzi 
sceptycznie nastawiony do tego 
planu, prezes Bundesbanku Karl 
Otto Poehl, w najbliższych dniach 
powoła komitet do opracowania 
szczegółów programu uważanego 

trum etnicznych zamieszek. Serbia 
nie zamierza ustąpić przed żąda­
niami ludności albańskiej i zapo­
wiada stanowcze akcje przeciw 
wszelkim objawom separatystycz­
nych dążeń miejscowej ludności.

Serbowie uważają Kosowo za 
miejsce narodzin ich państwowości 
w średniowieczu.

W ostatnich rozruchach w Koso­
wie zginęło 29 osób (w większości 
Albańczyków), 176 odniosło obraże­
nia, tysiąc osób wtrącono do wię­
zień z czego 200 stanie przed sądem 
za podżeganie do walk.

Słowenia i Chorwacja ostro potę­
piły akcje siły bezpieczeństwa w 
Kosowie a Słowenia wezwała do 
zniesienia stanu pogotowia w tej 
prowincji i wszczęcie dialogu Al- 
dzy przywódcami etnicznymi Al­
bańczyków a Serbami. Jednakże 
Serbia odmawia wszelkich komp­
romisowych rozwiązań, podejrze­
wając, iż Albańczycy dążą do oder­
wania prowincji od jugosłowiań­
skiej federacji. (eg) 

razowej wymiany wschodnionie- 
mieckiej waluty na zachodnionie- 
miecką markę w dniu 1 stycznia. 
1991 roku.

Europejscy ekonomiści przyjęli 
tę decyzję z mieszanymi uczucia­
mi. Jedni widzą w niej krok we 
właściwym kierunku, inni oceniają 
krytycznie. Wszyscy godzą się co 
do tego, że skomplikuje nieco już 
opracowany system monetarny 
EWG i dlatego nawołują do konsul­
tacji państw członkowskich tej orga­
nizacji, która przyjęła najsilniejszą 
walutę — zachodnioniemiecką mar­
kę za ogniwo łączące wszystkie in­
ne. (eg)

za pierwszy krok na drodze do zjed­
noczenia.

Istnieje możliwość, że “ekonomi­
czna aneksja” NRD nastąpi długo 
przed unią polityczną, co oznacza 
częściową utratę “suwerenności” 
tego państwa w dziedzinie ekono­
micznej i podporządkowanie się de­
cyzjom Bundesbanku.

Powołując się na poufny raport 
Ministerstwa Finansów RFN gaze­
ta “Bild” informuje o planie jedno-

Groźny wyciek ropy
Huntington Beach, Calif. (CT) — 

Po zderzeniu tankowca “American 
Trader’ ’ z podwodnym rurociągiem 
znajdującym się w odległości około 
dwu mil od południowego wybrzeża 
Kalifornii w miniony czwartek do­
szło do wycieku tysięcy galonów 
czystej ropy naftowej.

Z pierwszych raportów wynika, iż 

z ładowni “American Trader” do­
stało się do wody ponad 250 tys. ga­
lonów pochodzącej z Alaski ropy. 
Jak do tej pory nie wiadomo, czy 
wyciek zanieczyścił już plaże po­
łudniowej Kalifornii.

Do katastrofy doszło niedaleko 
Huntington Beach, miasta położo- 

Ciąg dalszy na stronie 6-tej
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Przed występem
Filharmonii Warszawskiej

(Wywiad telefoniczny z Kazimierzem Kordem)
Orkiestra Filharmonii Warszaw­

skiej wystąpi w tę niedzielę (11 lu­
tego 1990 roku) w Chicagowskiej 
Orchestra Hall. Z uwagi na duże 
zainteresowanie, jakie panuje wokół 
tego koncertu zdołaliśmy się połą­
czyć telefonicznie z dyrygentem 
Filharmonii Warszawskiej, Kazimie­
rzem Kordem, który udzielił “Dz­
iennikowi Związkowemu” krótkie­
go wywiadu. We wtorek orkiestra 
warszawska znajdowała się w sta­
nie Indiana.

A.A. — W ilu miastach Ameryki 
wystąpi Filharmonia tym razem?

K.K. — Koncertować będziemy w 
23 ośrodkach, w tej liczbie w naj­
większych miastach amerykań­
skich, jak: Nowy Jork, Chicago, 
Detroit, Tampa, ale również w kilku 
mniejszych, przeważnie uniwersy­
teckich skupiskach. Ponadto — ma­
my trzy koncerty w Meksyku, w 
tym jeden w stolicy tego kraju. 
Obecna tura trwa 5 tygodni.

A.A. — Z jakim odbiorem spoty­
kacie się tutaj?

K.K. — Odbiór jest na ogół dobry, 
choć muszę przyznać, że repertuar jest 
trudny. Prezentujemy na zmianę 
trzy różne programy, które obej­
mują następujące symfonie: Szósta 
Szostakowicza, Trzecia R. Straus­
sa, Czwarta Brahmsa, Druga Ra­
chmaninowa i Piąty Koncert For­
tepianowy Beethovena; poza tym 
— na wstęp gramy Tarantełle i' 
Scherzo Szymanowskiego oraz 
Brahmsa wariacje na temat Hayd­
na.

A.A. — Jakie znaczenie przy­
wiązuje Pan do obecnej tury?

K.K. — Pojawienie się naszej or­
kiestry w nowojorskiej Carnegie 
Hall stanowi dla nas z pewnością 
duży doping. Nie łatwo dostać się do 
tej sali, która jest zawsze wypełnio­
na występamia najlepszych na świę­
cie orkiestr. Publiczność amery­
kańska ma zatem duże możliwości 
w zakresie porównawczym.

A.A. — Proszę kilka słów o pla­
nach Filharmonii na przyszłość?

K.K. — Po krótkim odpoczynku w 
Warszawie i okresie przeznaczonym

na nagrania płyt, zamierzamy udać 
się do Hiszpanii, Francji, Anglii. 
Później — Japonii i Seulu. Na jesień 
1991 roku zaprojektowana jest już 
następna tura po Ameryce. Jest to 
raczej fakt bez precedensu, albo­
wiem tury po Stanach realizowane 
są zazwyczaj co trzy lata.

A.A. — Jak radzą sobie muzycy 
polscy w obecnej sytuacji ekonomi­
cznej Polski?

K.K. — Przechodzimy z pewnoś­
cią bardzo trudny okres. Orkiestra 
występuje tu w zasadzie za diety, co 
obecnie — przy szalonym wzroście 
cen w Polsce, zaczyna się prakty­
cznie przestawać opłacać. Zmiany 
kursu walutowego działają tu bar­
dzo niekorzystnie. Orkiestra utrzy­
muje się prawie sama. Mamy bar­
dzo dużo propozycji zaganicznych, 
niestety, nie możemy skorzystać z 
wszystkich z nich, albowiem nie 
starczyłoby nam wówczas czasu na

występy w Polsce.
Gramy na instrumentach bardzo 

marnej jakości. Sprzęt ten trudno w 
ogóle porównać do instrumentów, 
na jakich grają muzycy zachodni. 
Niestety — w Polsce nie ma instru­
mentów. Polacy powywozili wię­
kszość na zachód. Dobry instru­
ment kosztuje czasami kilka ty­
sięcy dolarów, na co nas nie stać. W 
tej sytuacji — konkurencja staje się 
bardzo trudna.

A.A. — O ile pamiętam, wystę­
pował Pan w Chicago już poprzed­
nio?

K.K. — Rzeczywiście, dyrygowa­
łem (raz nawet tą samą Szóstą 
Symfonią Szostakowicza) dwukrot­
nie w Ravinii.

A.A. — Życzę powodzenia i do zo- 
baczanie w niedzielę w Chicago.

K.K. — Dziękuję.
rozmawiał

Andrzej Azarjew

Ćwierć miliona dolarów 
nagrody za Honasana!

Manila, (UPI) — Władze filipiń­
skie zwiększyły nagrodę ofiarowa­
ną każdemu, kto schwyta lub do­
starczy informacji pozwalających 
na ujęcie Gregorio Honasana, 
przywódcy grudniowego puczu 
wojskowego na Filipinach, którego 
zamiarem było obalenie rządu Co­
razon Aquino. Ponadto zaoferowa­
no wysokie premie za informacje 
dotyczące miejsca pobytu 20 innych 
członków zbuntowanych oddziałów, 
którymi dowodził Honasan.

Obecnie Manila oficjalnie ogłosi­
ła, że “cena” Honasana podskoczy­
ła do ćwierć miliona dolarów! Ostat­
nie oświadczenie władz filipińskich 
nastąpiło bezpośrednio po rozejściu 
się pogłosek o przygotowaniach 
przez nieznanych sprawców kolej­
nego zamachu stanu.

Gregorio Honasan wraz z ok. ty­
siącem innych rebeliantów nadal 
przebywa na wolności. Policja fili­
pińska nie ustaje w wysiłkach ma­

jących zaprowadzić Honasana za 
kratki a następnie przed trybunał 
wojskowy. Wydaje się jednak, że 
Honasan ma bardzo duże poparcie 
wśród określonych grup społecz­
nych gdyż przez blisko dwa miesią­
ce filipińskim władzom nie udało się 
zdobyć ani jednej informacji rzuca­
jącej nieco więcej światła na spo­
soby i miejsca ukrywania się Hona­
sana oraz jego zwolenników. O 
stopniu zaalarmowania i podener­
wowania Manili niech świadczy 
fakt, iż przed miesiącem za Grego­
rio Honasana ofiarowano tylko 47 
tysięcy dolarów.

Przypomnijmy, że w czasie nie­
udanego zamachu stanu śmierć po­
niosło 119 osób a ponad 500 odniosło 
obrażenia. Grudniowy pucz był szó­
stą z kolei próbą, obalenia Corazon 
Aquino—jak do tej pory próbą naj­
bardziej śmiała i najbliższą powo­
dzenia.

(bb)

Emil Orzechowski 4.

Zycie teatralne 
chicagoskiej Polonii 
w latach 1945-1980

Tyle tylko, że wtedy, gdy były one w 
Chicago grane, nikt nie porówny­
wał ich z partyturą oryginału lub 
wykonaniem i wystawą sceniczną 
kosztującą w warunkach amery­
kańskich dziesiątki tysięcy dolarów. 
Takie porównanie mógł zrobić 
dopiero ktoś w środowisku obcy. 
Kończąc ten temat dodajmy, że w 
latach późniejszych tak krytyczny 
Chobot także w recenzowanym 
zespole występował, zyskując sobie 
podobnie jak i kilkunastu innych 
wykonawców współpracujących ze 
“słoneczną Lidią” sporą sympatię 
polonijnego środowiska. I wystar­
czać musiało to, że przy My Fair 
Lady, wystawionej zresztą z udzia­
łem Jagodzińskiej-Langer, można 
było dopisać, że wystawiono ją “w 
języku polskim”.

Teatralną działalność Pueińskiej 
wspierali różni polonijni przedsię­
biorcy, pomagali jej właściciele 
składów meblowych, zakładów 
fryzjerskich itd., co dla nich samych 
było przy okazji pewną reklamą. W 
przedstawieniach oper i operetek 
nieodmiennie brał udział Chór 
“Polonez”, prowadzony przez Wol­
skiego. Wydaje się, że już dla sa­
mego udziału tylu osób należy wysi­
łek organizatorki cenić. Jej ini­
cjatywy odgrywały rolę podobną do 
tej, jaką spełniał przed laty jakże 
wszechstronnie udzielający się 
Zahajkiewicz. Tym samym teatr 
polonijny jakby wrócił do punktu 
wyjścia, gdy artystycznie i społe­
cznie funkcjonował jako impreza 
amatorska i towarzyska.

Niemal symbolicznym łączni­
kiem tych dawnych i nowych czasów 
była obecność w przedstawieniach 
Pueińskiej kostiumera Stanleya 
Warzały. Fascynująca to postać. 
Swą działalność teatralną zaczynał 
w Chicago w r. 1910 jako aktor; 
potem wyspecjalizował się w sztuce 
charakteryzacji, założył wypoży­

czalnię kostiumów scenicznych, 
którą prowadził jeszcze w r. 1979 
(przy Noble St.). Z jego usług 
korzystały dziesiątki zespołów sce­
nicznych, nie tylko polskich, ale i 
ukraińskich, litewskich, słowac­
kich, czeskich, także i zespoły 
amerykańskie, poszukujące pol­
skich strojów. Mimo namów ro­
dziny, niesympatycznego sąsiedz­
twa i wręcz zagrożenia życia, 
mieszkał w ciasnym pomieszczeniu 
wypełnionym kostiumami i rek­
wizytami. Jeszcze w r. 1978 pisał do 
Ministerstwa Kultury i Sztuki w 
Warszawie z prośbą “o ofiarowanie 
lub sprzedaż kilku używanych 
kostiumów scenicznych—z okresu 
Księstwa Warszawskiego (mun­
dury i czako) oraz kontuszów i 
innych szlacheckich typowo ubio­
rów (. . .) Staraliśmy się sami 
wykonać, lecz z braku fachowców 
w tej dziedzinie nie udało nam się 
odtworzyć wiernych modeli”. Fakt, 
że nie dostał nie tylko kostiumów, 
ani czaka, ale nawet i odpowiedzi, 
jest wymownym przyczynkiem do 
historii osamotnienia twórców polo­
nijnych w ich wysiłkach utrzyma­
nia polskich przedstawień w Ame­
ryce. Jeszcze wymowniejszy jest 
wszelako sam fakt upartego trwa­
nia — przez dziesiątki lat — przy 
podjętej kiedyś misji utrzymania 
tam etnicznej sceny. Na przekór 
wszystkiemu, także i czasom.

Teatr Dramatyczny
Wandy Zbierzowskiej-Frydrych

Upływu lat, zmiany warunków 
działania zdawała się nie zauważać 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, 
wnuczka Adama Staszczyka, zawo­
dowa aktorka i reżyser w Polsce 
międzywojennej. W r. 1939 uciekła 
ze Lwowa na Węgry, potem trafiła 
do Włoch, gdzie wstąpiła do Teatru 
Dramatycznego II Korpusu. Z kolei 
występowała w Anglii, w r. 1948 

wyjechała do Argentyny, gdzie 
organizowała Teatr Polski, który w 
Buenos Aires wystawił Warsza­
wiankę Wyspiańskiego, Śluby 
panieńskie Fredry, Kwaterę nad 
Adriatykiem Sądka. W r. 1954 przy­
jechała do Chicago, gdzie naty­
chmiast zagrała Juliasiewiczową w 
Moralności pani Dulskiej wysta­
wionej przez Pucińską. W rok 
później samodzielnie wystawiła tu 
Warsza wiankę.

Wanda Zbierzowska-Frydrych

W r. 1955, po urządzeniu pier­
wszej premiery siłami zebranymi 
doraźnie, organizuje Zbierzowska- 
Frydrych stosunkowo młody zespół, 
z którym przez 10 miesięcy pracuje 
nad Weselem Wyspiańskiego. 18 III 
1956 r. Teatr “Studium Dramaty­
czne” wystawi dramat Wyspiań­
skiego na scenie parafii Św. Trójcy. 
W rok później grupa da Ponad śnieg 
bielszym się stanę Żeromskiego, a 
jesienią Preclarkę z Pohulanki 
Budzyńskiego. Na jubileusz 25- 
lecia swej pracy scenicznej wysta­
wiła aktorka w r. 1960 Zaczarowane 
koło Rydla, w którym zagrała roję 
Młynarki.

Z innych premier zespołu, prze­
mianowanego tymczasem na Teatr 
Dramatyczny, wymienić trzeba 
zagrane 26 i 27 oraz 15 XII 1968 r. 
Dziady z Kossakowskim w roli 
Gustawa-Konrada; w zapowie­
dziach podkreślono, że przedsta­
wienie przygotowano w odpowiedzi 
na zakaz wystawiania dramatu w 
Polsce.

Dalej pokazano Damy i huzary, 
Panią X Bissona, Kwaterę nad 
Adriatykiem Sądka, graną na jubi­
leusz 20-lecia pracy Zbierzowskiej- 
Frydrych w Chicago.

W r. 1979 grano w Chicago Chatę 
za wsią w reżyserii niedawnej jubi­
latki. Tym razem premierę firmo­
wał już nie Teatr Dramatyczny, a

Nowy “Tajfun” na Półwyspie Kola
Oslo (Reuter) — Oficer norwe­

skiego sztabu generalnego, puł­
kownik Gullow Gjeseth poinformo­
wał na konferencji prasowej, że 
Związek Sowiecki pod koniec ubieg­
łego roku zwodował kolejną jed­
nostkę typu “Tajfun”.

Jest to łódź podwodna o wypornoś­
ci prawie 20 tysięcy ton, długości 
blisko 170 metrów. Kadłub skons­
truowany jest z tytanu i przystoso­
wany do przebijania polarnej po­
krywy lodowej. Tym samym okręt 
ten może wychodzić na powierzch­
nię w każdym miejscu Arktyki i od­
palać pociski dalekiego zasięgu w 
pozycji wynurzenia.

Zdaniem norweskich kół wojsko­
wy ch j est to j uż szósta j ednostka te i

klasy przydzielona przez Sowietów 
do bazy na Półwyspie Kola, która 
jest miejscem stacjonowania trzo­
nu sowieckiej Floty Północnej. Ma 
ona kluczowe znaczenie w przypad­
ku światowego konfliktu, gdyż do­
skonałe strategiczne położenie u- 
możliwia Moskwie przecięcie wszy­
stkich dostaw konwojowych z kon­
tynentu północnoamerykańskiego 
do Europy.

“Tajfun” posiada na uzbrojeniu, 
m.in. SS-N—20, wyposażone w gło­
wice nuklearne. Z łatwością mogą 
one dosięgnąć każdy cel na teryto­
rium Ameryki lub Europy Zachod­
niej gdy odpalone zostaną przez ok­
ręty podwodne operujące w rejonie 
Morza Barentsa.

Związek Sowiecki w ostatnich la­
tach modernizuje swoją flotę wo­
jenną — wycofuje się stopniowo ze 
służby łodzie podwodne typu “Ya­
nkee’ ’, zastępuj ąc je właśnie ogrom­
nymi “Tajfunami” i nieco mniej­
szymi okrętami klasy “Delta”.

Tylko w ubiegłym roku kalenda­
rzowym — na podstawie danych 
wywiadu norweskiego — Związek 
Sowiecki przydzielił dodatkowo do 
Floty Północnej 20 ciężkich bom­
bowców typu “Backfire”, nowoz- 
budowany lotniskowiec, ciężki krą­
żownik o napędzie atomowym który 
również niedawno opuścił pochylnię 
a ponadto pięć nowych niszczycieli i 
wspomniane wyżej okręty podwod­
ne. (bb)

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Cena: $14.00

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 448 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu- 
jących artykułów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka­
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, II. 60646

Zamawiam............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
po $14.00 za sztukę.
Załączam czek lub Money Order na sumę..................

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan Kod Pocztowy
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Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska

, • Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 * 621-1100

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 
WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

dały ją połączone “Teatry Lidii 
Pueińskiej—Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych”. Kostiumów dostarczył, 
rzecz jasna, Warzała.

I znów, gdyby na Teatr ten 
patrzeć przez przyzmat kryteriów 
innych niż lokalne, można by zak­
westionować i repertuar (za trudny 
tak dla zespołu, jak i publiczności) i 
artystyczny poziom przedstawień 
(improwizowane dekoracje, prob­
lemy z doborem właściwych kostiu­
mów itd.). Takie spojrzenie znów 
pomijałoby, lub deprecjonowało, 
podstawowy sens pracy zespołu. O 
tym, że Zbierzowska-Frydrych 
czyniła wszystko, co w danych 
warunkach było możliwe, aby i 
stronę artystyczną przedstawień 
doprowadzić do poziomu możliwie 
najlepszego, świadczą kilkumie­
sięczne próby. Ich podjęcie to suma 
wyrzeczeń i reżyserki, i wyko­
nawców. Wystarczy powiedzieć, że 
w dwóch wystawionych przez 
artystkę wersjach Wesela: wiatach 
1956 i 1967 jedynie trzy role pozo­
stały w obsadzie tych samych 
wykonawców; wszystkie inne trze­
ba było przygotować na nowo.

Nieprzypadkowy wydaje się iden­
tyczny jak w wypadku Krzemień- 
skich związek Zbierzowskiej-Fry­
drych z Pucińską: na początku i na 
końcu działalności samodzielnie 
poza tym prowadzonego przez około 
20 lat zespołu Teatru Dramatycz­
nego. Jest to chyba wyraz podob­
nych trudności i podobnych prze­
mian w polonijnej sytuacji artystów. 
Dodajmy, że z ogłoszeń zamiesz­
czanych w programach jubileuszo­
wych Zbierzowskiej i w progra­
mach do jej przedstawień wynika, 
że cieszyła się ona największym 
poparciem organizacji wytworzo­
nych przez emigrację wojenną, 
zwłaszcza kombatanckich. Obecne 
w nich również obowiązkowe gratu­
lacje przywódców starych, najwię­
kszych organizacji polonijnych są 
stereotypowe, pozbawione jakiej­
kolwiek serdeczności, która daje 
się wyczytać w innych tego rodzaju 
wydawnictwach, gdy dotyczą one 
zdarzeń i osób dawnej Polonii 
bliższych.

Teatr Aktora
Władysława Salicz-Płoskonia

Jeszcze innym, choć repertua­
rowe podobnie ambitnym zespo­
łem, kierował w Chicago Władys­

ław Salicz-Płoskoń. W latach sześć­
dziesiątych zgromadził on w Teatrze 
Aktora sporą grupę wykonawców, z 
którymi przygotował m.in. Ballad­
ynę Słowackiego (1960), polską 
prapremierę Dnia gniewu Brand­
staettera (1968), Noc listopadową 
Wyspiańskiego (1969). Tę ostatnią 
premierę zapowiadał w 80-osobowej 
obsadzie i z udziałem specjalnie 
zaproszonych artystów z Polski— 
“z Teatru Słowackiego z Krakowa”. 
Także i miejsce występu było nie­
typowe: nie tradycyjna sala na 
Trójcowie, ale audytorium Lane 
Technical High School (róg ulic 
Western i Addison).

Nie tylko z Teatrem im. Słowac­
kiego w Krakowie, ale i Ludowym 
w Nowej Hucie miał Salicz-Płoskoń 
jakieś kontakty, skoro w programie 
Balladyny drukował m.in. “najlep­
sze życzenia na premierę i moc 
serdecznych pozdrowień (.. .) ” od 
Krystyny Skuszanki. Niewątpliwym 
osiągnięciem Teatru Aktora było 
pokazanie dramatu Brandstaettera.

W jednym z programów twórca 
Teatru wydrukował swoje uwagi o 
teatrze, jako instytucji artystycz­
nej. Wydrukował też ważny artykuł 
Teatr w naszym życiu. Była to w 
istocie artystyczna i ideowa dekla­
racja aktora-emigranta pokolenia 
wojennego. Częściowo jest ona 
bardzo bliska temu, co pisał wcześ­
niej Krzemieński, np.: “Chcemy 
żuć, bo stać nas na to, jak wszyscy 
ludzie na świecie. Chcemy myśleć, 
pracować i tworzyć. Takie pojmo­
wanie istoty życia i rozwoju ducho­
wego na obczyźnie, narasta stop­
niowo, zarówno w poglądzie indywi­
dualnym, jak i gromadnym”. W 
końcowej części artykułu brzmi ton 
inny, z widocznymi motywami ins­
trumentalnego już traktowania 
teatru: “Dla ludzi pozbawionych 
ojczyzny teatr jest zaklinaniem jej 
najdroższego obrazu, jest budze­
niem jej świętego głosu aby przed­
łużyć jej trwanie w nas samych. 
(• • .)”•

Radiowy Teatr wyobraźni Roberta Lewandowskiego
Jeszcze inaczej traktował teatr 

Robert Lewandowski, wspominany 
już kilkakrotnie współpracownik 
“Naszej Reduty.” Jego program 
jubileuszowy, wydany w r. 1973, z 
okazji 20-lecia pracy artystycznej

(w Chicago), wart byłby specjalne­
go opisania przez specjalistę od so­
cjologicznego oglądu Polonii. Spot­
kały się na jego łamach wszystkie 
liczące się organizacje i osobistości 
polonijnego Chicago. Cdn.

4 (
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W poszukiwaniu nowej płaszczyzny do współpracy 
pomiędzy Krajem, a Polonię

W okresie ostatnich miesięcy problem zna­
lezienia odpowiedniej i satysfakcjonującej obie 
strony płaszczyzny do nawiązania trwałej 
współpracy pomiędzy środowiskami polonijny­
mi oraz emigracyjnymi, a Polską, podnoszony 
jest coraz częściej i to nie tylko w publicysty­
cznych rozważaniach, ale również w oficjalnych 
wystąpieniach przedstawicieli sfer rządowych. 
Sprawa ta znajduje się także w centrum uwagi 
Polonii, która jednak zachowuje powściągli­
wość wypowiedzi w tej kwestii pozostawiając 
inicjatywę oraz projekt uregulowania wzaje­
mnej współpracy czynnikom polskim.

Trwają więc ożywione dyskusje, wysuwa­
ne są różne pomysły, ale nic nie wskazuje na to, 
aby w najbliższym czasie podjęte zostały w tej 
sprawie jednoznaczne decyzje. Z jednej strony 
czas biegnie, a liczy się przecież obecnie dla 
Kraju, że użyję tego określenia, na wagę złota, a 
z drugiej, ostrożność oraz świadomość koniecz­
ności dokładnego rozpoznania wzajemnych 
tendencji i potrzeb, świadczy o wadze zagad­
nienia oraz poczuciu odpowiedzialności elimi­
nującej przypadkowość i pochopność w podej­
mowaniu wiążących decyzji.

“Jesteśmy w trakcie wypracowywania no­
wej polityki polonijnej — przyznał ostatnio ot­
warcie minister Aleksander Hall, przewodni­
czący Międzynarodowej Komisji do spraw Po­
lonii i Emigracji, której siedziba usytuowana 
została w Urzędzie Rady Ministrów, a następ­
nie dodał — wychodzimy z założenia, że gospo­
darzem państwa polskiego jest dziś cały naród, 
także ta jego kilkunastomilionowa część, która 
żyje w diasporze. Stosunki z Polonią nie mogą 
być więc specjalnością jednego tylko resortu 
czy organizacji, lecz muszą stać się własnością 
całego społeczeństwa. To sprawa narodowa”.

Powyższe stwierdzenie jest niesłychanie

ważne, bowiem wynika z niego, że zaczyna brać 
górę tendencja, której wprawdzie wyrazicielem 
na forum publicznym jest dotychczas jedynie 
min. Hall, ale mamy chyba prawo przypusz­
czać, iż dominuje także w kręgach rządu, który 
Aleksander Hall również reprezentuje.

Sprawę definitywnego rozstrzygnięcia sta­
łej współpracy i wzajemnych kontaktów po­
między Krajem, a Polonią, rząd premiera Ta­
deusza Mazowieckiego pragnie zrealizować w 
działaniu dwuetapowym. Pierwszy etap to po­
wołanie w Polsce nowej organizacji, czy może 
raczej federacji, w miejsce dotychczasowego 
Towarzystwa Polonia. Federacja ta, o czym 
mówił w Warszawie min. A. Hall, najprawdo­
podobniej nosić będzie nazwę Stowarzyszenie 
“Wspólnota Polaków” i skupiać ma na zasadzie 
partnerskiej współpracy oraz równości wszyst­
kie te organizacje, instytucje oraz stowarzysze­
nia, które z urzędu lub z własnej inwencji 
utrzymują łączność z Polakami rozsianymi po 
całym świecie.

Oczywiście, nie wiemy jeszcze w oparciu o 
jakie przepisy oraz o jakie zaplecze techniczne i, 
co również bardzo istotne, finanse, funkcjono­
wać ma organizacja nosząca federacyjny cha­
rakter.

Natomiast w drugim etapie przewiduje się 
zorganizowanie ogólnoświatowego zjazdu przed­
stawicieli Polonii i emigracji, ze Wschodu oraz 
z Zachodu, w Rzymie, pod auspicjami Jana 
Pawła II. Zjazd ten zaplanowany został na 
wrzesień br., a zaproszenie do Polonii o udział w 
tym forum wystosować ma marszałek Senatu 
prof. Andrzej Stelmachowski. Wszystko wska­
zuje na to, że właśnie Senat RP czuwać ma nad 
wzajemnymi kontaktami pomiędzy Krajem a 
Polonią, zapewniając swoim autorytetem ich 
prawidłowość. (wb)

Jerzy Ros

Metamorfozy
paktu Ribbentrop-Mołotow i jest 
owocem podziału Europy z mio­
dowych dni Hitlera ze Stalinem. Z 
punktu widzenia prawa międzyna­
rodowego skutki tej klauzuli są nie­
ważne i narody tych krajów żądają 
status quo ante czyli powrotu do sy­
tuacji z 1939 roku.

Rosjanie będą również mieli po­
ważne kłopoty w Mołdawią. Stwo­
rzyli ją w obecnych granicach po 
zaanektowaniu Besarabi od Ru-

JNfll PISZĄ; Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Benedykt Heydenkorn

Światpol —
Towarzystwo “Polonia”

Metamorfozą w naturze nazy­
wamy proces przeobrażenia, pod­
czas którego organizm przechodzi 
przez różne fazy, nim ostatecznie 
nie uformuje się i wyłoni osobnik 
dojrzały. Obserwujemy to m. in. u 
owadów, gdy z jajeczka rozwija się 
żarłoczna gąsienica, aby przemie­
nić się w kolejnej fazie w nierucho­
mą poczwarkę; z tej to formy wyło­
nią sięfinalnie zarówno kolorowy 
motyl jak i truteń. Jeśli człowiek 
znajdzie podwieszoną na gałązce 
poczwarkę, lub kokon nie potrafi on 
na pierwszy rzut oka (poza speca­
mi) określić, co w środku dojrzewa!

Obawiam się, że identyczne pro­
cesy rozwojowe obserwujemy aktu­
alnie w Europej Środkowej i w Zw. 
Radzieckim i nie bardzo wiemy co 
się ostatecznie wyłoni z komuni­
stycznej poczwarki: w Polsce, Cze­
chosłowacji, w NRD, w Bułgarii, na 
Węgrzech, w Rumuni i w Jugosła- 
wi. Z jajeczek złożonych przez Le­
nina i Stalina i karmionych teorią 
marksistowską dojrzały poczwar­
ki, które po półwieczu dzielącym 
nas od zakończenia II Wojny Świato­
wej przechodzą aktualnie konwul- 
syjną metamorfozę, podczas gdy 
świat zastanawia się co też ostate­
cznie wyłoni się z chitynowego pan- 
cerzyka lub kokonu.

Procesy przeobrażeniowe przez 
które przechodzą społeczeństwa 
wstrząsane paroksyzmami nie są 
ani proste ani łatwe, zwłaszcza gdy 
jedna forma już obumarła, ale dru­
ga jeszcze się nie narodziła . Więk­
szość przeobrażeń przez jakie prze­
chodziła stara Europa dokonywała 
się na polach bitew, w krwawych 
wojnach i rewolucjach, które prze- 
orywały granice formowały nowy 
krajobraz polityczny. Pierwsza i 
Druga Wojna Światowa były takim 
zjawiskiem, pozostawiając po sobie

nowe podziały i nowe układy naro­
dowościowe jak zarzewie przyszłych 
konfliktów. Po 50 latach obserwu­
jemy kolejny proces przeobrażeń — 
na szczęście bez wojny! Jednakże 
jednym z produktów ubocznych ak­
tualnej metamorfozy jest obudze­
nie się konfliktów narodowościo­
wych, które przez lata drzemały w 
letargicznej hibernacji w sztywnym 
pancerzu przemocy.

Spróbujmy tu, w nowej sytuacji, 
dokonać spokojnego “tour d’hori­
zon” czyli ogólnego przeglądu spraw 
z jakimi mamy już, i jeszcze bę­
dziemy mieli do czynienia w przysz­
łości. To groźne “menu”!

Zacznijmy od ZSSR, gdzie na po­
łudniu wybuchło już kilka pożarów: 
między Azerbejdżanem a Arme­
nią; kością niezgody jest tam auto­
nomiczny okręg Nagórno-Karaba- 
chia zamieszkały przez ormiańską 
większość, ale administrowany 
przez Azerbejdżanów; jest to rów­
nież konflikt wyznaniowy między 
chrześcijanami, a muzułmana z do­
świadczeń historycznych przypo­
mnimy, że konflikty religijne zaw­
sze były najbardziej krwawe.

W sąsiedniej Turkmeni motłoch 
demonstrował żądając usunięcia 
ormiańskich kupców; w Uzbeki­
stanie ludność starła się z Turkme­
nami, których Stalin przesiedlił 
niegdyś ze swojej rodzinnej Gruzji; 
w Kazachstanie rozruchy, które ob­
jęły kilka miast spowodowane były 
antagonizmem wobec miejcowych 
muzułmanów-fundamentalistów; w 
chrześcijańskiej Gruzji doszło do 
starć z Azerbejdżanami itd. itd.

Rumuni natomiast będą mieli 
wie, Łotwie i Estoni nie wspomi­
nam tu; trzy te republiki bałtyckie 
stanowią oddzielny problem. Jest 
on zakotwiczony w tajnej klauzuli

munów. Jest ona w 2/3 zamieszkała 
przez ludność rumuńską i jej język 
jest językiem rumuńskim.

Rumuni natomiast będą mieli 
kłopoty z Transylwanią, którą w 
1918 roku zagarnęli od Węgrów; 
prześladowania ludności węgier­
skiej stanowiły część polityki Ceau­
sescu, który chciał ją wynagrodzić i 
sprowadzać do ekonomicznego po­
ziomu rumuńskiej nędzy. Wywołało 
to ostre protesty Budapesztu i spra­
wa nadal tli się, gdyż nie spadła z po­
rządku dziennego razem z głową 
dyktatora!

W Bułgarii, której “Ruso-filizm” 
zakorzeniony jest w 500-letniej oku­
pacji tureckiej (Rosjanie, walcząc z 
Turcją wyzwolili Bułgarów) — ko­
cioł kipi. B. sekretarz partii Żiw- 
kow, prowadząc politykę przymu­
sowego asymilowania Truków, zmu­
szając ich do “bułgaryzacji” na­
zwisk i stosując represje wobec 
muzułmanów, rozdmuchał drze­
miące konflikty.

W Jugosławii, która jest narodo­
wościowym konglomeratem nasilił 
się konflikt w okręgu Kossowo, za­
mieszkałym przez albańską wię­
kszość, ale administrowanym przez 
Serbów. Rozruchy przybrały na sile 
i polała się krew, gdy władze cen­
tralne usiłowały zdławić problem w 
zarodku: mieszkańcy tego okręgu

Centralna i rozgałęziona orga­
nizacja Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną ma zostać 
formalnie zlikwidowana już wkrót­
ce i będzie zastąpiona przez inną. 
Warto przy tej okazji ocenić dzia­
łalność “Polonii” jak i jej poprzed­
niczki — organizacji działającej w 
okresie Niepodległości. Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy, w 
skrócie ŚWIATPOL, ma niejako 
służyć za wzór dla nowej:

“Światpol” utworzony został na 
drugim zjeździe delegatów orga­
nizacji polonijnych odbytym w 
Warszawie w 1934 r. Przygotowania 
do tego zjazdu trwały dwa lata, 
gdyż należało porozumieć się z rze­
cznikami największych skupisk po­
lonijnych odnośnie programu, sta­
tusu, zakresu działania itp. Cały 
ciężar spoczywał na grupie pra­
cowników Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z udziałem przedsta­
wicieli kilku innych resortów, jak 
Oświaty, Opieki Społecznej oraz 
Kościoła i organizacji politycznych
— właściwie jednej prorządowej.

“Światpol” powstał z inicjatywy 
władz państwowych, które prag­
nęły z jednej strony utrzymać łącz­
ność z emigracją, zapewnić jej w 
miarę możności opiekę i ochronę, a 
z drugiej — zapewnić sobie lojal­
ność, wierność i — w razie potrzeby
— polityczną pomoc. Tworzono tę 
organizację w czasie ostrych za­
targów, konfliktów w niektórych 
państwach na tle mniejszości nar­
odowych. Niemcy organizowały 
swoje mniejszości tworząc z nich 
zalążki bojowe, zgłaszając pretens­
je terytorialne, Inne państwa sta­
rały się bronić swoich mniejszości, i 
tak np. postępowała Polska w Nie­
mczech, Czechosłowacji, na Łot­
wie, Litwie, nie wysuwając żądań 
terytorialnych. Problem mniejszoś­
ci narodowych był drażliwy, a 
gdzieniegdzie i zapalny. Nie wszę­
dzie jednak mniejszość polska (inne 
zresztą też) stanowiła ludność 
rdzenną, osiadłą, jak np. na Śląsku 
w tej części, która przypadła Nie­
mcom, jak i tej, którą zagarnęła 
Czechosłowacja. Również na Lit­
wie, Łotwie, Białorusi i Ukrainie w 
pewnych częściach Polacy byli 
tubylcami, podczas gdy we Francji, 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, 
Argentynie, Brazylii byli imigran­
tami, a pewna ilość — obywatelami 
kraju osiedlenia.

Planowana organizacja miała 
objąć wszystkich, a więc zarówno 
tubylców, jak imigrantów niezależ­
nie od ich obywatelstwa. Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy miał 
być organizacją społeczną, a nie 
rządową i polityczną, ale naturalnie

domagają się przyłączenia do są­
siedniej Albanii.

I wreszcie: Polska.
W wyniku II Wojny przesunięta 

została na Zachód, tracąc ziemie 
wschodnie, od Lwowa po Wilno, ale 
zyskując ziemie zachodnie od Szcze­
cina przez Wrocław i Opole oraz 
Prusy z Warmią i Mazurami.

Wprawdzie Niemcy Wschodnie i 
Zachodnie uznały formalnie grani­
cę na Odrze i Nysie Łużyckiej, ale 
kanclerz Kohl enigmatycznie po­
wiada dzisiaj, że formalne uznanie 
dokonane być musi w traktacie po­
kojowym z Niemcami; natomiast 
politycy prawicowi, nie kwapią się 
do tego. Naturalnie, jest to jedna z 
kart atutowych, którą Niemcy trzy­
mają mądrze w rękawie, aby mieć 
pozycję przetargową w rozmowach 
na temat zjednoczenia Niemiec. W 
przyszłości, której boi się Europa; 
w przyszłości, którą wołałaby odsu­
nąć; w przyszłości, z którą jednak 
— nolens-volens — musi się liczyć i 
pogodzić!

Przez wiele lat w Polsce realiści, 
którzy też mają swoje sny, uważali, 
że idealnym rozwiązaniem ułożenia 
sobie stosunków z Rosją byłaby 
tzw. “finlandyzacja.” Pogląd taki 
podzielało wielu dysydentów z kra­
jów ludowej demokracji, zdając so­
bie sprawę z geo-politycznych rea­
liów. Lecz oto podczas gdy czynnik 
geo pozostał bez zmiany, czynnik 
polityczny uległ przy Gorbaczowie 
radykalnej zmianie. I wszystko, co 
było wykluczone, przestało być wy­
kluczone! I Europa Środkowa roz­
poczęła metamorfozę!

zakładano różnoraką pomoc ze stro­
ny czynników państwowych. Głów­
nym zadaniem było stworzenie 
współdziałania organizacji polonij­
nych różnych państw na polu oświa­
towym, kulturalnym, łączności z 
krajem. Organizacje pozostawały 
samodzielne i niezależne, zachowy­
wały swoje struktury, wewnętrzne 
układy itp. W odniesieniu do obywa­
teli polskich opieka należała do od­
powiednich, istniejących w danym 
kraju rządów R.P., tj. konsulatów, 
poselstw.

Emigrantami — wychodźstwem, 
jak określano ich przed wojną — 
opiekował się od zarania migracji 
Kościół. Księża towarzyszyli cza­
sami grupom emigrantów, pozo­
stawali z nimi, później biskupi, z 
których diecezji emigrowały wię­
ksze ilości wiernych, względnie 
udawali się na sezonowe roboty, 
wysyłali duszpasterzy, organizowa­
li również pomoc materialną. Z 
odzyskaniem Niepodległości spra­
wę opieki nad emigrantami rozpa­
trzyła konferencja Episkopatu. I 
tak, w czerwcu 1921 r. na konferen­
cji w Krakowie omówiono stosunek 
do księży pracujących poza Polską, 
jaką rolę mogą i winni spełniać w 
nowej sytuacji. W kilka lat później 
konferencja Episkopatu ustaliła, iż 
Prymas jest Opiekunem emigracji. 
Pierwszym został ks. kardynał 
Dalbor. Jego następca, kardynał 
Hlond za zgodą papieża Piusa XI — 
utworzył w Poznaniu w 1932 r. To­
warzystwo Chrystusowe dla wy­
chodźców — nowy polski zakon mis­
jonarzy dla pracy wśród emigran­
tów.

Inicjatywa stworzenia świeckiej 
centralnej organizacji była wtórną 
wobec kościelnej, która działała od 
pierwszych lat 1920. Pierwsze polo­
nijne organizacje społeczne w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie 
powstały przy parafiach, dzięki 
pomocy księży. Później powstawały 
inne, ujawniała się rywalizacja, a 
nawet wrogość itp. Wkroczenie na 
ten teren ‘ ‘Swiatpolu” nie mogło nie 
wywołać fermentu.

Konflikt, jaki nastąpił na zjeździe 
konstytucyjnym w Warszawie w 
1934 r., przesądził o roli i wpływach 
organizacji. Delegacje miały ślu­
bować wierność Polsce i prezyden­
towi R.P. Obowiązywać to miało 
naturalnie wszystkie organizacje 
członkowskie. Pierwszy wystąpił 
przeciw temu przewodniczący de­
legacji USA, cenzor Świetlik, a za 
nim Kazimierz Mazurkiewicz, de­
legat ZPwK. Oświadczyli, iż są 
obywatelami innych państw i nie 
mogą ślubować wierności Polsce i 
jej Prezydentowi. Organizacje,

Niestety, wspaniały motyl: “Paź 
Królowej ”—czyli “finlandyzacja” 
Europy Środkowej przeżyją rozcza­
rowanie, gdy na światło dzienne 
wyłoni się “bałkanizacja”!

A w każdym razie, z tych paru po- 
czwarek, które tutaj wymieniłem 
należy oczekiwać bardzo zróżnico­
wanych produktów; będą one uwa­
runkowane historycznymi trady­
cjami, kulturą polityczną, dynami­
ką społeczną oraz narodowym eto­
sem! Miejmy nadzieję, że akuszer­
ki m. in. i Stany Zjednoczone, pro­
wadzące politykę globalną, zainte­
resowane będą w tym, aby cały fi­
nalny proces matamorfozy prze­
biegł bezkrwawo i pokojowo. Bądź­
my więc dobrej myśli, bo pesymizm 
nigdzie nas nie zawiedzie i tylko za­
truje nam życie!

Wszelako modląc się i śpiewając: 
“Ojczyznę wolną racz nam wrócić, 
Panie! ” nie zapominajmy, że wol­
ność to nie jest stan rozwiązujący 
wszystkie problemy i ; że płaci się 
za nią często krwią i cierpieniem; 
że rodzi ona różnorodne owoce: 
słodkie i gorzkie, smaczne i zatrute; 
i żejej przyrodnia siostra: anarchia, 
prowadzi do ostrych, antagonisty- 
cznych konfliktów, bo nasi przeciw­
nicy inaczej od nas pojmują swoje 
własne prawa do wolności!

Polski papież — Jan Paweł II, 
zdając sobie niewątpliwie sprawę z 
aktualnej sytuacji, wezwał mądrze 
do czujności, otrzegając, że “konf­
likty między etnicznymi mniejszo­
ściami mogą być rozdmuchane, a 
nastroje nacjonalistyczne wykorzy­
stane! ”

Zastanówcie się nad tym, proszę.

które reprezentują, są krajowe, nie 
cudzoziemskie.

“Światpol” był rodzajem ekspozy­
tury departamentu konsularnego 
MSZ, w zasadzie więc obywatele 
polscy powinni byli być obiektem 
jego działalności, ale chodziło o ob­
jęcie wszystkich, a więc i posiada­
jących już inne obywatelstwa. Ty­
mi ostatnimi byli przede wszystkim 
imigranci polscy w Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie. Polska nie 
zamierzała tworzyć “piątej kolum­
ny” i uczynić z nich instrumentu 
dyplomatycznych rozgrywek. Prag­
nęła jedynie posiadać “rezerwowy 
korpus Polaków”. Niektórzy rzecz­
nicy organizacji polonijnych zarea­
gowali tak zdecydowanie — przy­
puszczalnie nie tyle w obawie przed 
ewentualną ingerencją Światpolu w 
życie organizacyjne oraz przed pod­
porządkowaniem się pewnym dyrek­
tywom — jak przed konsekwen­
cjami ze strony władz krajów, 
których byli obywatelami — i to 
świeżej daty. Obawy były w jednym 
wypadku przesadne, w drugim — 
nieuzasadnione. Niemniej jednak to 
założenie zaważyło, ale chyba zna­
cznie bardziej forsowanie własnych 
koncepcji i lekceważenie, względ­
nie niedocenianie, terenowych.

Kierownictwo “Swiatpolu” w 
Warszawie — można wręcz powie­
dzieć polityka rządu R.P. — kon­
sekwentnie zmierzało do zachowa­
nia obywatelstwa przez emigran­
tów, uważając, iż stanowi ono naj­
silniejszą więź, łączność, a więc za­
pewnia wypływające z tego korzyś­
ci. Emigranci i ich potomkowie w 
USA — i gdzie indziej — sądzili, iż 
przez udział w życiu publicznym 
nowej ojczyzny na wszystkich pła­
szczyznach mogą znacznie skute­
czniej realizować potrzeby własnej 
grupy, umacniać jej tożsamość i jej 
wartość, znaczenie w państwie i w 
ten sposób również skuteczniej i le­
piej stać w potrzebie u boku Polski. 
Rozwój wypadków, a przede wszy­
stkim ostatnia wojna światowa zda- 
je się świadczyć, iż to drugie stano­
wisko było słuszniejsze.

Wydatną była działalność “Świat­
polu” na polu oświatowym: zao­
patrywano kursy, szkoły polskie w 
podręczniki i inne pomoce, wysyła­
no oraz opłacano instruktorów 
oświatowych, wspierano organiza­
cje młodzieżowe, urządzano w 
Polsce kursy dla różnych instruk­
torów, itp. Niewątpliwie należy po 
latach stwierdzić, iż Światowy Zwią­
zek Polaków z Zagranicy odegrał w 
sumie pozytywną rolę, ustabilizo­
wał, wzmocnił w poszczególnych 
krajach środowiska polskie, pomógł 
w utrzymaniu tożsamości narodo­
wej.

Rząd PRL w pierwszych latach 
działał w kierunku nakłonienia do 
powrotu przede wszystkim żołnie­
rzy Polskich Sił Zbrojnych na Za­
chodzie, wywiezionych na roboty 
uchodźców, itp. znajdujących się w 
różnych państwach. Akcja miała na 
celu zniszczenie lub udaremnienie 
wszelkiej antykomunistycznej dzia­
łalności, której ośrodkiem były le­
galne władze R.P. Sojusznicy cofnę­
li rządowi temu oficjalne uznanie, 
ale nie naruszyło to jego roli i zna­
czenia wśród zdemobilizowanych 
żołnierzy i rzesz uchodźców. Wielka 
kampania Warszawy nie dała 
dużych wyników. Znaczna ilość z 
tych, którzy dali się zwieść, trafiła 
w jakiś czas później do więzień, a 
niektórzy stracili życie.

Akcja pozyskania emigracji roz­
poczęła się na szeroką skalę po 
różnych pomniejszych próbach w 
1955 r., kiedy to utworzono Towa­
rzystwo Łączności z Polonią Za­
graniczną “Polonia”. Naczelnym 
zadaniem tej organizacji było prze­
łamanie zdecydowanie wrogiego 
nastawienia wszystkich ośrodków 
emigracyjnych — polonijnych (za 
wyjątkiem nikłej grupy komunisty­
cznej) do władz PRL, systemu, us­
troju, całej rzeczywistości. Rodzi­
cami “Polonii” była partia (PZPR), 
jej aparat propagandy, który ruszył 
z impetem do ataku. Nastąpił zalew 
pism. Zapewniano jak jest dobrze, 
ale pomagać trzeba. Jak? Ano, od­
powiedni wysłannicy, pełnomocnicy 
wytłumaczą. Dwa pierwsze lata — 
gdy chodzi o Kanadę — na pewno 
nie dały żadnych wyników. Ale nie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 8 LUTEGO (FEBRUARY 8), 1990

USA popierają 
zwolnienie terrorysty
Paryż (UPI) — Paryski dziennik ników amerykańskich przetrzymy- 

“Le Figaro” w swym wtorkowym wanych w Libanie.

■■

tak

i.

I ■ I

Współżycie intymne
— ten pierwszy raz...

Ciąg dalszy
Reakcja pozytywna 

lub negatywna żony na każdy ro­
dzaj pieszczoty męża jest jedyną i 
pewną dla niego wskazówką, czy 
jest na właściwej drodze. Skala 
indywidualnych różnic w potrze­
bach i niechęciach jest tutaj ogro­
mna i wszystkie osobliwości od­
czuwania żony winny być przez 
męża uszanowane.

Jest na ogół regułą, że po pier­
wszych trudnościach pożycia, które 
są częste, z każdym dniem harmo­
nia seksualna między małżonkami 
pogłębia się, poznają się oni bo­
wiem pod tym względem coraz le­
piej, a kiedy dokona się ostateczne 
rozbudzenie seksualńe kobiety, 
kiedy pozna całą skalę doznań i 
swoich możliwości w tej dziedzinie, 
wtedy życie seksualne małżonków 
wypływa na spokojny i pewny nurt, 
umacniający, z każdym dniem łą­
czące ich więzy.

Dla osiągnięcia tego celu szczegól­
ne znaczenie posiada tzw. miesiąc 
miodowy. Jest głęboki sens w tym, 
aby małżonkowie, którzy rozpocz­
ynają współżycie płciowe dopiero 
po ślubie, spędzali ten miesiąc urlo7 
pu poślubnego razem w warunkach 
zupełnej wolności od trosk i co- 
dzienńych kłopotów. W czasie tego 
‘ ‘miodowego miesiąca”, który zazwy­
czaj spędza się gdzieś na wczasach, 
na wsi, nad morzem czy w górach, 
młodzi małżonkowie mają pierwszą 
i niepowtarzalną okazję przeniknąć 
się jeszcze głębiej, poznać siebie 
nawzajem i dopasować w dziedzinie 
seksualnej.

W czasie miesiąca miodowego 
młodzi małżonkowie są bowiem 
ciągle razem, żyją w nastroju jakby 
nieustannej niedzieli i święta, 
wzbogacając szczęście bycia ra­
zem i rozkosze współżycia o dozna­
nia płynące z obcowania z piękną 
przyrodą, z dziełami sztuki na wy­
stawach i koncertach. Wtedy też 
mogą i' powinni usunąć resztę nie­
wiadomych ze swego współżycia 
seksualnego, jak też zaplanować 
życie na najbliższe miesiące i lata, 
uzgodnić swój punkt widzenia na 
czas i okoliczności, w jakich chcie- 
liby mieć dzieci itd.

Jeśli dojdą do wniosku — jak to 
najczęściej bywa — że przez pewien 

czas nie chcieliby mieć dzieci, 
wtedy właśnie jest czas na wdroże­
nie w praktykę różnych środków 
zapobiegania ciąży, na rozpoczęcie 
notowania w kalendarzu małżeń­
skim dni płodnych i bezpłodnych 
według metody Ogino-Knausa itp. 
Dodajmy jeszcze, że jest rzeczą 
ważną, aby stosowanie różnych me­
tod zapobiegania ciąży nie odbiera­
ło współżyciu małżeńskiemu nigdy 
znamion szczerości i spontanicz­
ności, aby nie odzierało tego wspó­
łżycia z romantyki przez rozsądko­
we refleksje i chłodne polecenia w 
momencie najtkliwszych uniesień i 
czułości. Stąd też wszystkie zabiegi 
antykoncepcyjne, zarówno ze strony 
męża, jak i żony, zwłaszcza w pier­
wszym okresie współżycia, winny 
być dokonywane dyskretnie, z po­
szanowaniem wrażliwości drugiej 
strony, bez mówienia o nich w trak­
cie wstępnych pieszczot i zalotów.

I znowu powodem tych ostroż­
ności jest tutaj głównie żona, a nie 
mąż, który jeśli tylko jest normal­
nie zdrowym osobnikiem, uzyskuje 
niej ako automatycznie zadowolenie 
z życia płciowego, będącego waż­
nym składnikiem zadowolenia ży­
ciowego w ogóle. U kobiet sprawa 
nie jest równie prosta i automaty­
czna. Wiele z nich przebywa lata ca­
łe w małżeństwie nie doznając 
nigdy lub tylko bardzo rzadko pełni 
zadowolenia (przeżycie tzw. orgaz­
mu). W badaniach psychologa 
Hanny Malewskiej na temat stop­
nia zadowolenia kobiet zamężnych 
ze współżycia płciowego wynikły 
dane całkiem alarmujące. Na py­
tanie: “Czy mogłaby pani obejść się 
bez stosunków płciowych?” aż 37% 
badanych kobiet orzekło* że mog­
łoby się bez nich obejść zupełnie, 
28% uważało, że mogłoby się bez 
nich obejść przez okres paru mie­
sięcy, 19% — przez czas bardzo 
krótki (miesiąc), a 17% nie miało 
na ten temat wyrobionego zdania. 
Co najmniej o pierwszych 37% zba­
danych mężatkach można powie­
dzieć, że zapewne nie odkryły one 
jeszcze pełni uroku współżycia pł­
ciowego, mimo że wiele lat spędziły 
w związku małżeńskim. Seksuolo­
dzy są zgodni również, iż tylko mi­
nimalny odsetek przypada w takich 
wypadkach na chorobliwą ózięb- 

wydaniu doniósł, iż Stany Zjedno­
czone poinformowały Francję, iż 
ułaskawienie pro-irańskiego ter­
rorysty, Anisa Naccache może zna­
cznie pomóc w uwolnieniu amery­
kańskich zakładników przebywa­
jących w Libanie.

Gazeta twierdzi, że prezydent 
Bush w swej niedawnej rozmowie 
telefonicznej z prezydentem Fran­
cji Francois Mitterrandem wspo­
mniał o tym, iż sprawa Naccache 
była dyskutowana podczas irań- 
sko-amerykańskich negocjacji ja­
ko jeden z warunków uwolnienia 
zakładników USA w Libanie.

Naccache, Libańczyk z pocho­
dzenia w marcu 1982 r. został 
skazany na dożywotnie więzienie za 
próbę dokonania w 1980 r. zamachu 
na życie byłego premiera Iranu 
Chapoura Bahtiara.

Bahtiarowi, ostatniemu premie­
rowi za czasów szacha Iranu udało 
się cało wyjść z dokonanego we. 
Francji zamachu. Śmierć poniósł 
wówczas jeden z policjantów oraz 
przypadkowych przechodzień.

Przedstawiciele irańskiego rządu 
twierdzą jakoby podczas rozmów 
prowadzących do uwolnienia fran­
cuskich zakładników w 1988 r., Pa­
ryż obiecał uwolnić Naccache.

Podobno w rozmowie telefonicz­
nej Mitterrand zapewnił Busha, że 
nie ma żadnych przeszkód, by dek­
retem prezydenckim ułaskawił 
skazanego terrorystę, by w ten 
sposób przyspieszyć negocjacje 
prowadzące do uwolnienia zakład- 

łość płciową kobiety (będącej od­
powiednikiem męskiej impotencji), 
że w znakomitej większości wy­
padków chodzi tutaj o błędy i za­
niedbania partnera, który nie jest w 
stanie, nie chce lub nie umie dać w 
tej dziedzinie kobiecie wszystkiego, 
co dać może i powinien. Wielu 
młodych czytelników pisze listy do 
seksuologów i autorów książek, 
domagając się dokładnych infor­
macji o technice współżycia se­
ksualnego, sądząc, że to tylko brak 
dokładnych instrukcji o takiej czy 
innej nie znanej im “pozycji” spra­
wia, że żony ich nie uzyskują pełni 
zadowolenia seksualnego. Faktem 
jest, że różne podręczniki seksuolo­
giczne podają tuziny rozlicznych 
“pozycji” ciała, w jakich może się 
odbywać stosunek płciowy.

Ciąg dalszy nastąpi 
Oprać, wg. różnych źródeł.
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Na chłodniejsze i mniej pogodne 
dni wiosenne rekomendują 
projektanci mody płaszcz 
deszczowy w kształcie trapezu 
koloru srebrnego łub złotego oraz 
kurkę z satyny — koloru 
pomarańczowego lub 
jaskraworóżowego — z 
odpinanym kapturem. 'y

Nasz Kącik 
Mody

“Le Figaro” twierdzi, że 39-letni 
Naccache zostanie zwolniony z wię­
zienia w 1991 lub 1992 r.

W ub. miesiącu Naccache na wy­
raźne żądanie francuskiego i irań­
skiego rządu zakończył strajk gło­
dowy. W ten sposób próbował do­
magać się uwolnienia z więzienia. 
Namawiając do zaprzestania gło­
dówki władze w Paryżu wyrażały 
obawy, że ewentualna śmierć Na­
ccache może wywołać koeljną falę 
aktów terrorystycznych we Fran­
cji. (ak)

Walki wśród 
libańskich 
chrześcijan

Bejrut. (Reuter)—Mimo począt­
kowego zawieszenia ognia walki 
wśród libańskich chrześcijan roz­
gorzały na nowo.

15-tysięczne oddziały generała 
Michela Aouna, wspomagane czoł­
gami i działami artylerii ciężkiej 
przypuściły kolejny atak na stano­
wiska oddziałów chrześcijańskiej 
milicji libańskiej, tzw. Sił Libań­
skich, dowodzonych przez Samira 
Geagea.

W ubiegłą środę, gen. Aoun wez­
wał Siły Libańskie do złożenia broni 
i rozwiązania wszystkich ugrupo­
wań, liczących około 10 tysięcy bo­
jowników. Do tej pory oddziały mi­
licji dzieliły władze z Aounem w 
chrześcijańskiej części stolicy Li­
banu.

Dzisiaj nad ranem walki prze­
niosły się z terenów północnego 
Bejrutu na obszary dzielnicy pod­
miejskiej—Dbayeh.

W ciągu niecałego tygodnia wew- 
nątrzchrześcijańskie nieporozumie­
nia w Bejrucie przyniosły ogromne 
straty—śmierć poniosło ponad 300 
osób a blisko 2 tysiące odniosło 
ciężkie obrażenia. (bb)
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Najbogatsza na świecie
(CT) — Londyński periodyk “Har­

pers and Queen” zamieścił listę 
najbogatszych kobiet na naszej pla­
necie. Pierwsze miejsce zajmuje 
brytyjska monarchini, królowa 
Elżbieta II, której osobistą tylko 
fortunę szacuje się na blisko 9 mi­
liardów dolarów.

Na drugim miejscu znajduje się 
władczyni Holandii, królowa Bea­
trix ze swoimi 5 miliardami do­
larów. Tuż za koronowanymi głowa­
mi, na trzeciej pozycji, plasuje się 
niekoronowana królowa byznesu 
Johanna Quandt, którą ocenia się 
“tylko” na 3.5 miliarda dolarów. 
Pani Quandt jest m. in. właścicielką 
66 procent akcji koncernu BMW.

Co prawda w przypadku kobiet 
nie wypada mówić o wieku lecz wś- 
cibski “Harpers and Queen” czyni 
w tym przypadku wyjątek i podk­
reśla, że najmłodszą milionerką 
(miliarderką?) wśród tego grona 
jest ...5-letnia Athina Roussel, cór­
ka Christiny Onassis i jednocześnie 
wnuczka greckiego magnata żeg­
lugowego, Arystotelesa. Athina do­
piero po osiągnięciu 18 roku życia 

będzie mogła przejąć całkowitą 
kontrolę na swoimi—w tej chwili — 
Onassisa zajmuje 7 miejsce na liś­
cie najbogatszych kobiet świata a 
pierwsze wśród najbogatszych dzie­
ci.

Bardzo wysoką pozycję — czter­
nastą — na liście najbogatszych ko­
biet świata zajmuje rozstrzelana 
(wraz ze swym mężem) Elena 
Ceausescu, żona byłego dyktatora 
Rumunii. Jej majątek wynosił 250 
min dolarów, (bb)

Myśli
Tego, co należy do zakresu myśli i 

ducha nie zdołasz z nikogo wymusić 
żadnym gwałtem, żadną groźbą, 
żadną torturą. To bowiem, co ma 
swe źródło w dziedzinie ducha, jest 
dobrowolne, żadna też cnota nie 
zakrzewi się w królestwie przymu-

Frycz Modrzewski

☆ ☆ ☆

Myśl nie jest nigdy wolna. Ogra­
niczona jest horyzontem głowy.
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Orkiestra Filharmonii Narodowej 
w Warszawie pod dyrekcją Kazi­
mierza Korda wystąpi w chicago- 
skiej Orchestra Hall w niedzielę, 11 
lutego o godz. 7:30 wieczorem.

Poczynając od chwili swego pow­
stania w r. 1901, Orkiestra Filhar­
monii Narodowej dała ponad 5000 
koncertów na pięciu kontynentach 
świata. Na przestrzeni lat z orkies­
trą warszawską występowali naj­
wybitniejsi muzycy i kompozytorzy 
—m.in. Bartok, Casals, Furtwang- 
ler, Heifetz, Klemperer, Prokofiew, 
Rachmaninow, Ravel, Stern, Stra­
wiński i Ryszard Strauss. Odrodzo­
na po drugiej wojnie światowej. Or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej 
uważana jest za czołową orkiestrę 
polską. Należy ona jednocześnie do 
czołówki światowej. Będzie to cz­
warta z kolei tura Orkiestry Fil­
harmonii Narodowej po Stanach 
Zjednoczonych.

Koncertami w Ameryce dyrygo­
wać będzie Kazimierz Kord, który 
prowadzi Orkiestrę Filharmonii Na­
rodowej poczynając od roku 1977.

Kord występował wielokrotnie 
gościnnie z orkiestrami symfoni­
cznymi lub operowymi w Metropo­
litan, San Francisco, Berlinie, 
Moskwie, Leningradzie, Chicago, 
Nowym Jorku, Cleveland, Cincin­
nati, Pittsburghu i Detroit.

Wraz z Orkiestrą Filharmonii

Słaba doświadczona ekipa 
pomaga w zrealizowaniu 
najlepiej i najtaniej każdego 
zamówienia

Narodowej wystąpi węgierski pia­
nista Zoltan Kocsis, Laureat Kon­
kursu Beethovenowskiego Węgier­
skiego Radia oraz zdobywca pier­
wszej nagrody na Konkursie Liszta.

Kocsis występował w wielu kra­
jach, dając koncerty z najprzed­
niejszymi orkiestrami symfonicz­
nymi świata.

Koncert Orkiestry Filharmonii 
Narodowej z Warszawy zapowia­
da się jako wydarzenie kulturalne 
dużej miary. Polonia chicagoska, 
powinna gremialnie poprzeć tę 
imprezę.

Bilety na koncert są w cenie od 5 
do 35 dolarów. W sprawie bliższych 
informacji można telefonować pod 
numer 435-6666. (aa)

Wybory i instalacja 
w Gminie 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 22 lutego, w sali Moskal’s 
Mayfair Catering, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 
7:30 wiecz.

Prosimy delegatów o punktualne 
przybycie.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO

ziemi syberyjskiej. W tym roku 
i przypada 50 rocznica pierwszej 

zsyłki Polaków na Sybir podczas II 
Wojny Światowej.

i Nie po raz pierwszy Polacy byli 
i tam wysyłani. Po polskich powsta­

niach wielu z nich tam zostało na 
i zawsze. Modlimy się dziś za wszyst­

kich naszjch braci, którzy zostali 
wywiezieni do tej “nieludzkiej zie­
mi” w niej spoczywają, czekając na 
zmartwychwstanie. Niech Bóg da 
im szczęście wieczne!

i Dziękujemy Komitetowi II Kor­
pusu za zorganizowanie tej uroczy­
stości. Po Mszy św. w sali będzie 

' okolicznościowa akademia. Na te 
uroczystości Polonii nie trzeba spe­
cjalnie zapraszać, każdy czuje, że 
jego obecność na tej Mszy św. to 
wyraz bratniej miłości. Zapraszamy 
szczególnie tych, którzy sami prze­
szli przez Sybir i obecnie żyją w 
Chicago, czy w jego okolicach.
Specjalna składka na spłątę długów 
za remont kościoła

Zewnętrzny remont kościoła, któ- 
• ry był bardzo konieczny, rozpoczął 

się w listopadzie 1988 r. i trwał rok 
czasu. Kosztował 200,000 dolarów. A 
oprócz tego remontu trzeba było 
przeprowadzić wiele innych re­
montów. W przyszłą niedzielę bę­
dzie zebrana specjalna, druga ko­
lekta, na spłatę naszych długów. W 
tym celu rozdaliśmy tydzień temu 
specjalne koperty. Niech ta ofiara 
będzie wyrazem naszej wdzięcz­
ności za uratowanie Trójcowa i nie­
ch przyczyni się do tego, by ta 
świątynia w następnych, długich la­
tach służyła Polonii w Chicago. Z 
góry składamy serdeczne Bóg zap­
łać! !! za każdą na ten cel ofiarę.
Zabawy karnawałowe

Zabawa karnawałowa dla dzieci 
w sobotę, 17 lutego, początek o go­
dzinie 3:00 po południu. Natomiast 
w ostatnią niedzielę karnawału, 25 
lutego, zapraszamy na “śledzika” 
— zabawę żegnającą karnawał 1990. 
Początek o godz. 1:00 po południu. 
Bilety po $5.00 od osoby. W to wcho­
dzi porcja śledzia, pączek i kawa. 
Będzie można kupić więcej jedze­
nia, kto będzie chciał. W czasie tej 
zabawy dwóch panów będą przygry­
wać na akordeonach. Bilety można 
nabywać w niedzielę w sali, lub w 
tygodniu na plebanii. Prosimy o 
szybkie kupowanie biletów.
Nasza sala

Nasza sala jest otwarta każdej 
niedzieli po Mszach św. przed po­
łudniem. Można napić się kawy, 
zjeść pączka, a także są już do na­
bycia wielkanocne kartki życze­
niowe w języku polskim. Można też 
nabyć książeczki do nabożeństwa w 
języku polskim, a także mamy je­
szcze kasety z uroczystości kano­
nizacyjnej św. brata Alberta, książki 
o nim w języku angielskim, oraz je­
go obrazki.

PROGRAM

POLVISION

Godziny Biurowe: 9:00 do 12:00 rano i 1:00 do 4:00 po południu 
Spowiedź: w soboty od 4:00 do 5:00 po poi.

oraz codziennie i w niedziele, oól godziny przed Mszo Sw.
Msze Sw.: W tygodniu o 8:00 rano - W niedziele: 8:00, 10:30 i 5:00 po poi

Uroczyste zebranie 
Stowarzyszenia parafii 

Gręboszów
Stowarzyszenie Parafii Grębo­

szów zawiadamia, że na naszym ko­
lejnym zebraniu, które odbędzie się 
11 lutego o godz. 2 po poł. zostanie 
urządzona doroczne przyjęcie dla 
wszystkich członków i sympatyków 
naszego stowarzyszenia. Koszty, 
które pokrywa członek, wynoszą $4, 
nie-członek $6.

Prosimy o wcześniejsze zgłosze­
nie udziału do dnia 5 lutego ze wzg­
lędu na to, że musimy zamówić 
obiady w restauracji.

Telefony, na które należy zgła­
szać udział to Władysław Gała 725- 
1990, Barbara Grabiec 622-3401, 
Michał Wytrzał 585-9579 i Stanisła­
wa Wierzbicka 589-2050.

Uroczystość w Domu 
Młodzieży Okr. 13 ZNP

Dyrekcja Domu Młodzieży Okrę­
gu 13 ZNP serdecznie zaprasza całą 
Polonię na uroczystość nadania 
jednej z sal Domu Młodzieży imie­
nia Heleny i Aleksandra Moll.

Uroczystość ta odbędzie się w 
niedzielę, 25 lutego w siedzibie Do­
mu Młodzieży przy 6038 N. Cicero 
Ave. Początek o godz. 2 po poł.

Zasługi państwa Moll dla Domu 
Młodzieży Okr. 13 ZNP upamięt­
nione zostaną specjalną tabliczką 
pamiątkową, która znajdzie się na 
drzwiach do głównej sali bankie­
towej.

Na miejscu podane będą napoje 
i przekąski. Gorąco na tę uroczy­
stość wszystkich zapraszamy.

A. Pestrak prez. 
L. Chabalowski sekr.

Zabawa
Domu Młodzieżowego
Dyrekcja Domu Młodzieżowego 

Okręgu 13 ZNP serdecznie zaprasza 
na zabawę św. Walentego, która 
odbędzie się w sobotę, 10 lutego w 
naszej siedzibie przy 6038 N. Cicero 
Ave. Początek o godz. 8 wiecz.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła”. Bilety w cenie $7 od osoby. 
Rezerwacji można dokonać dzwo­
niąc na nr tel. 237-0925 lub 777-8149.

A. Pestrak—prez.

Zebranie Gr. 2993 ZNP 
Tow. im. K. Rozmarka

Wszystkich członków zawiadamia­
my, że miesięczne posiedzenie Gru­
py 2993 ZNP Tow. im. Karola Roz­
marka odbędzie się w niedzielę, 11 
lutego o godz. 2 po południu w sie­
dzibie KPA przy 5844 N. Milwaukee 
Ave.

Wiele spraw czeka na załatwie­
nie. Członkowie pragnący być dele­
gatami do Gminy 120 ZNP muszą 
być obecni na posiedzeniu.

Równocześnie wyrazimy preze­
sowi ZNP i KPA Edwardowi Mo­
skalowi uznanie za wzięcie udziału 
w inauguracyjnym posiedzeniu Fun­
duszu Daru Narodowego w War­
szawie.

Przypominamy, iż sekretarz fi­
nansowy zacznie swa Dracę o go­
dzinę wcześniej.

J. Kulibaba—sekr.

Zebranie Gr. 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Niniejszym zawiadamiamy wszy­
stkie członkinie i członków Grupy 
1776 ZNP Tow. Wolność, iż zebranie 
miesięczne odbędzie się w środę, 14 
lutego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Domu Młodzieży Okr. 13 ZNP, przy 
6038 N. Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych spraw 
organizacyjnych.

S. Bogobowicz — prez. 
I. Klatka — sekr.

Zebranie Gr.127 ZNP 
Tow. R. Dmowskiego
U przejmie zawiadamiamy wszys­

tkich członków, że nasze miesięczne 
zebranie Grupy odbędzie się w pią­
tek dnia 9 lutego o godz. 7:30 wie­
czorem w sali KPA 5844 N. Milwau­
kee.

Mając wiele ważnych spraw do 
załatwienia prosimy o liczne i punk­
tualne przybycie.

Henryk Wasilewski prezes 
Maria Obrycka sekr

1118 N. NOBLE STREET ■ CHICAGO, IL 60622 ■ PHONE: 489-4140

Orkiestra Filharmonii Narodowej 
wystąpi w Chicago

Zebranie Korp. Pom. 
Pań przy Placówce 

141 SWAP
Zarząd Korpusu Pom. Pań przy 

Placówce 141 SWAP zawiadamia, iż 
najbliższe posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 11 lutego, o godz. 1:30 
po poł., w sali przy 3620 W. Wolfram 
Ave.

Po zebraniu odbędzie się uroczy­
stość z okazji “Valentines Day.” 

Zabawa Stow.
Par. Otfinów

Stowarzyszenie Pa- 
rafii Otfinów zaprasza 
na zabawę serdeusz-

Ave. Początek o godz. 7:30 wiecz.
Do Tańca grać będzie orkiestra 

“Wolanie.” Wstęp $6 od osoby. Bu­
fet na miejscu. W programie także 
konkurs z nagrodami.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na remont kościoła w Otfinowie.

H. Oberski — sekr.

Informacje po polsku 
o zeznaniach 
podatkowych

W związku z nowymi zmianami 
przepisów podatkowych Internal 
Revenue Service dotyczącymi ulg 
podatkowych, Polski Ośrodek In­
formacyjny ZNP udziela obecnie 
bezpłatnych informacji w kwe­
stiach: kto i kiedy zobowiązany jest 
wypełnić zeznanie podatkowe i ja­
kie ulgi mu przysługują.

Jeżeli macie jakieś trudności lub 
zapytania dotyczące swego zezna­
nia podatkowego Federal Income 
Tax — możecie teraz otrzymać wy­
jaśnienia i informacje w Polskim 
Ośrodku Informacyjnym ZNP.

Należy przynieść ze sobą kopie 
zeszłorocznego zeznania podatko­
wego oraz spis wszystkich dochodów 
i wydatków za rok ubiegły 1989.

Polski Ośrodek Informacyjny 
znajduje się pod adresem: 1200 N. 
Ashland Ave., w budynku banko­
wym — pokój 552, na-piątym piętrze 
(jest winda).

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek, wtorek i czwartek (oprócz 
świąt) od godziny 10 rano do 2 po 
południu, w pokoju 552.

CZWARTEK—PIĄTEK
Pierwsza godzina programu:

• Program dla dzieci
• “Sprawiedliwość jest ślepa’’—rozmowa z 

mec. Krysztofem Buchcarem.
Druga godzina programu:

• “Szkatułka z Hong-Kongu”—film fabu­
larny. w roli gł. Stefan Friedman.
Trzecia godzina programu:

• “Kazimierz Karabasz”—film dokumen­
talny.

Zapisy do zespołu 
“Rzeszowiacy”

Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszo­
wiacy” z Katolickiego Centrum Kul­
tury Polskiej im. Jana Pawła II w 
Chicago informuje, że gości u siebie 
słynnego i najwyższej kategorii 
choreografa prof. Bożenę Niżańską 
oraz dyplomowanego instruktora 
tańca towarzyskiego Janusza Ni­
żańskiego z Rzeszowa.

Państwo Niżańscy będą przez 
kilka miesięcy pracować w Cen­
trum im. Jana Pawła II z Zespołem 
i Teatrem “Rzeszowiacy.”

Powiększamy zespół tańca ludo­
wego, zespół dziecięcy i teatralny 
oraz organizujemy chór. Ponadto 
organizujemy specjalny kurs tańca 
towarzyskiego. Zapraszamy mło­
dzież do zespołu ludowego, dzieci 
oraz dorosłych do chóru i zespołu 
teatralnego.

Zapisy odbędą się w Centrum im. 
Jana Pawła II, przy 1317 N. Ashland 
Ave., Chicago, 111. 60622, tel. 
276-7171 lub 829-8993.

Zespół Pieśni i Tańca oraz Teatr 
“Rzeszowiacy” został założony 
przez ks. bpa. Bronisława L. Wojdy­
łę i działa pod jego kierownictwem 
przez 18 lat.

Zapraszamy. Zapisy w środę, 
piątek i sobotę od godz. 6 do 7 wiecz. 
oraz w niedzielę od 2 do 3 po poł.

Kierownictwo

Instalacja Klubu 
Woj. Białostockiego 
Klub Województwa Białostockie­

go urządza instalację, która odbę­
dzie się w sobotę, 17 lutego, w sali 
Stardust, przy 5688 N. Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 7:30 wiecz.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Polonez.” Po informacje prosimy 
dzwonić na nr tel. 777-4743 lub 
698-2767. Serdecznie zapraszamy 
członków i przyjaciół.

Z. Lipińska — sekr.

234. KING STREET.LONDON W6 ORF
OBOK POSKU

Instalacja 
Gminy 75 ZNP

Niniejszym zawiadamiamy, 
posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 16 lutego, a nie 23 
lutego, jak wcześniej zapowiadano. 
Zebranie rozpocznie się o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Zapraszamy wszystkich delega­
tów Gminy 75 ZNP. Cena obiadu 
wynosi $5 od osoby. Po rezerwacje 
prosimy dzwonić do 13 lutego na nr 
tel. 736-3414 lub 889-1311.

S. Bogobowicz — prez. 
z W. Kuman — sekr.

/1PTEK/4
Grabowskiego

P. Marud — prez. 
W. Węglarz — sekr.

Zebranie miesięczne 
Grupy 1971 ZNP, 

Tow. Bolesława Chrobrego 
Grupa 1971 ZNP Tow. Bolesława 

Chrobrego zawiadamia, że miesię­
czne posiedzenie odbędzie się 11 lu­
tego, o godzinie 2 po poł., w sali Wo­
źniaka, 2530 Blue Island Ave.

E. Lipski, prezes 
J. Latka, sekr.

Zebranie Grupy 1577 
ZNP

Miesięczne zebranie Grupy 1577 
ZNP odbędzie się w niedzielę dnia 
11-go lutego br. w sali pod adresem 
4800 S. Wood ul. Początek zebrania o 
godz. 1-ej po południu.

Sekretarka finansowa siostra He­
lena Orawiec, urzęduje już o 1-ej po 
poł. Z powodu wiele ważnych spraw 
do załatwienia, obecność członków 
obowiązkowa.

Józef Gierlasiński—prezes 
Józef Kokoszka—sekr. prot.

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
Program przedstawiający żyde or- ! 

J ganizacyjne i twórcze Polonii, de- J 
> kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- 1 
i ka CDN jest realizowana przy , 
[ współpracy Kongresu Polonii Ame- ;

ry kańskiej.
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM 
Poniedziałek 10:00-10:30 PM 

Wwwwwwwwwwww*

VI niedziela zwykła, 11 lutego, 1990 r.
W dniu 14 lutego, w dzień św. Wa­

lentego, przypada druga rocznica 
powstania Polskiej Misji Duszpa­
sterskiej w Chicago. Misja rozpo­
częła swoją działalność uroczystą 
Mszą św. w niedzielę, 14 lutego 1988 
roku.

Dwa lata w historii kościoła, to 
czas niewielki, ale dwa lata w histo­
rii naszej Polskiej Misji, to spory 
okres czasu. Tym bardziej, że były 
to lata przełomowe dla tego wspa­
niałego kościoła, “katedry polonij­
nej,” zbudowanej przez naszych 
biednych przodków. Wiemy, że dwa 
lata temu kościół ten był przezna­
czony na zamknięcie. Gdyby to nie 
powstała dwa lata temu Polska 
Misja, ten kościół z całą pewnością 
podzieliłby obecnie los innych, za­
mykanych kościołów w naszej 
Archidiecezji.

Nie chcemy dziś wspominać i wy­
liczać szczegółowo, czego wspólny­
mi siłami tu dokonaliśmy. Wystar­
czy, że stwierdzimy, iż kościołowi 
Trójcy świętej nie grozi dziś za­
mknięcie. A nie grozi dlatego, żę 
wypełnia się on każdej niedzieli set­
kami Polaków, którzy tu przycho­
dzą, by w polskim języku i zgodnie z 
polskimi tradycjami wielbić Boga i 
Maryę. Wszystko inne, jak repera­
cja kościoła są tylko następstwem 
tego faktu, że kościół nie świeci 
pustkami.

Dziękujemy Bogu i Maryi za te 
wspaniałe łaski, których świadkiem 
jest nasz kościół. Dziękujemy Wam 
wszystkim, którzy tu przybywacie i 
swoimi modlitwami i ofiarami spra­
wiliście, że ten kościół służy i będzie 
dalej służył Bogu i Polonii.

W następną niedzielę, 18 lutego, o 
godz. 10:30 będziemy wspólnie za­
nosić dziękczynienie do Boga, przez 
Maryę, za “wielkie rzeczy, które 
uczynił nam Wszechmocny.” 
Remont klęczników w ławkach

Klęczniki w naszych ławkach są 
już bardzo zniszczone. Obecnie prze­
prowadzamy ich gruntowny remont. 
Tych klęczników jest w sumie po­
nad 300. Praca ta zajmie sporo cza­
su. Bardzo prosimy, aby ci, którzy 
zauważą, że w niektórych ławkach 
brak klęczników, byli cierpliwi i 
wyrozumiali.

Korzystając z okazji naprawy 
klęczników, jednocześnie czyścimy 
i malujemy podłogę. Malowanie 
jest zależne od naprawy klęczników.

Bardzo prosimy, by na klęczni- 
kach nie stawiać nóg i by dzieci na 
nich nie stawały.
Serdecznie witamy!

Serdecznie witamy dziś w na­
szym kościele tych wszystkich, któ­
rzy przybyli na Mszę św. o godz. 
10:30, by wspólnie modlić się za na­
szych rodaków wywiezionych na 
Sybir podczas ostatniej wojny, któ­
rzy z niego,nigdy nie powrócili. Nikt 
nie wie, ilu Polaków spoczywa w

oo

KOŚCIÓŁ ŚWIĘTEJ TRÓJCY
Polska Misja Duszpasterska

KS. WŁADYSŁAW GOWIN, T. Chr. ■ Dyrektor 
KS. JAN MICHALSKI. T. Chr. • Asystent

^kową,” którą organi­
zuje w sobotę, 10 lutego 
w sali Klubu “Eagles,” 
przy 3519 W. Fullerton

GENE’S SAUSAGE Delikatesy
5330 W. BELMONT AVE. Tel. 777-6322

Sklep otwarty 7 dni: Pon.-Pt. 9-8; Sob. 8-8; Niedz. 9-3

WOŁOWINA Q4Q
BEZ KOŚCI NA PIECZEŃ IV

WĄTROBĄ WOŁOWA 69C <
WOŁOWINA NA ROSOŁ CHUDA ] .49
WOŁOWINA MIELONA CHUDA 99C

KIEŁBASA BIAŁA 14Q
DOMOWEGO WYROBU ■

SZYNKA POLSKA "KRAKUS" 2.19 |

PARÓWKI CIELĘ CE Domowego Wyrobu 1.69
PIECZEŃ RZYMSKA Domowego Wyrobu ... 1.49

ŻEBERKA Qcq
WIEPRZOWE NA PIECZEŃ
SCHAB Z KOŚCIĄ W CAŁOŚCI 1.29
POLĘDWICZKI WIEPRZOWE—CHUDE 2.99
POLĘDWICA WIEPRZOWA BEZ KOŚCI 2.39

KURZE NÓŻKI A no
KURZA WĄTROBĄ 89C /I
KURZE ŻOŁĄDKI 89C
INDYCZE UDKA 59C

MASŁO 169
SŁODKIE (Z ROLKI) |

MLEKO 2% Gal. 2.09
MLEKO "DEAN S" PEŁNE Gal. 2.19
KAWA ZIARNISTA 8 O’CLOCK 2 lb., M. 5.59 
SER SZWAJCARSKI 2.19 rt
SER AMERYKAŃSKI J .89 n.

PIWO 049
“BUDWEISER" 24^20,. puszki
PIWO "HAMMS" 24-12OZ. puszki ” 5,gg

PIWO “SCHUTZ” 24-12 Oz. Puszki 5.99
7-UP, DIET 7-UP 2 L. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.29
KONIAK “MARTEL” 750 ml 13.99
WÓDKA “GORDON” i Litr 5.49
WÓDKA JAPOŃSKA “SUNTORY” 750 ml 7.99
E. J. BRANDY 750 ml 6.59
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Światpol — 
Towarzystwo “Polonia”

(Ciąg dalszy ze str. 3-ej) 
inaczej i w innych krajach. Nieza­
leżnie bowiem od tego, że PRL nie 
miała nic do ofiarowania Poloniom, 
sytuacja międzynarodowa, napię­
cia Wschód-Zachód nie ułatwiały 
sprawy Warszawie. Lekkie zmiany 
zaczęły zarysowywać się w 1957 r. 
po usadowieniu się Gomułki.

Flirt z “Polonią” prowadzono 
niejako na uboczu szerokiej akcji 
propagandowej. Efektem pierw­
szym były zbiorowe wycieczki — 
wizyty do Polski. Rozwinął się ruch 
turystyczny pod auspicjami “Polo­
nii”. Przedstawiciele tej instytucji 
witali i żegnali wycieczki, intereso­
wali się poszczególnymi osobami, 
starali się być usłużni, pomocni. 
Emigranci sami poznawali nową 
Polskę, konfrontowali swoje o niej 
wyobrażenie. Powoli usuwano wy­
raźnie partyjne, komunistyczne 
elementy propagandowe, zwiększa­
jąc systematycznie dawki narodo­
we oraz prezentując współczesny 
dorobek na polu nauki, sztuki.

“Polonia” inspirowała, względ­
nie bezpośrednio organizowała 
międzynarodowe spotkania uczo­
nych polskiego pochodzenia, konfe­
rencje na temat zagadnień etni­
cznych, festiwale tańców regional­
nych, chórów, kursy dla instruk­

torów itp. W miarę upływu czasu, 
zrewidowania pewnych postaw, a 
zapewne i celów, działalność “Po­
lonii” spowodowała rozwój i zbliże­
nie stosunków z ośrodkami polo­
nijnymi na całym świecie. Potom­
kowie imigrantów — drugie, trzecie 
pokolenie — podróżowało do kraju 
swoich przodków, aby poznać prze­
szłość.

Niewątpliwie “Polonia” doprowa­
dziła do zbliżenia Polski, do ożywie­
nia stosunków, kontaktów na polu 
kulturalnym, a w bardzo skromnej 
mierze gospodarczym. Wyraźne 
przestawienie nastąpiło w ostat­
nich kilku latach pod kierownict­
wem nowego sekretarza general­
nego — Klasy. “Polonia” nastawiła 
się już nie na “sprzedaż” PRL, ale 
na zdobycie wszelkiej pomocy, po­
parcia na świecie dla Polski znajdu­
jącej się w głębokim kryzysie.

Dalszy bieg wypadków, wynik 
wyborów parlamentarnych przesą­
dził celowość istnienia “Polonii”. 
Postanowiono powołać nową orga­
nizację bardziej zbliżoną do “Świat- 
polu” aniżeli do likwidującej się.

Dobrze będzie, jeśli organizato­
rzy — po przeanalizowaniu wad i 
błędów poprzedników — oprą się na 
realnej rzeczywistości, a nie na po­
bożnych życzeniach.

“Związkowiec”

Groźny wyciek ropy
w old. Kalifornii

Dokończenie ze str. 1-szej 

nego w odległości 30 mil na południe 
od Los Angeles. Wody Huntington 
Beach są ulubionym miejscem up­
rawiania windsurfingu oraz mekką 
plażowiczów.

Tankowiec “American Trader” 
wynajęty był przez British Petro­
leum Oil Shipping Co. USA, a kon­
trolę nad jego operacjami sprawo­
wała American Trading Transpor­
tation Co. ze stanu New Jersy.

Na miejsce katastrofy udały się 
już ekipy ratunkowe Straży Ochrony 
Wybrzeża, policja powiatu Orange 
oraz jednostki straży pożarnej. Usu­
waniem wycieku zajęły się także 
firmy prywatne.

Przedstawiciele władz lokalnych, 
stanowych oraz federalnych odbyli 
nadzwyczajne spotkanie celem 

t
W dniu 6 lutego 1990 roku zmarła 

w starszym wieku opatrzona św. 
sakramentami, po krótkiej choro­
bie najukochańsza matka,babcia i 
siostra nasza ś.p.

Anna D ziąb a 
(z domu Górz)

(żona śp. Wojciecha, matka śp. 
Andrzeja i śp. Józefy Rocha) 
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2 po południu do 9:30 wie­
czorem i w piątek cały dzień.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 10 lutego o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr 6000 
W. Milwaukee Ave. do kościoła Św. 
Heleny (msza św. o godz. 10:00) a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Aniela Kowalkowska, córka z 
dziećmi; Antoni Dziąba syn z żoną 
i dziećmi; Stanisław Rocha z ro­
dziną; Grażyna Bizub z rodziną, 
wnuki: Rozalia Długopolska, Ma­
ria Klimkiewicz, Aniela Stopka, 
siostry; wnuki, wnuczki, prawnuki 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: B.F. 
Malec i Synowie

Telefon: 774-4100.

omówienia sposobów ratowania za­
grożonych wybrzeży.

Joe Braderich, rzecznik British 
Petroleum nie potrafił potwierdzić 
doniesień, czy rzeczywiście doszło 
do zderzenia tankowca z podwod­
nym rurociągiem. Przyznał, iż sta­
tek uderzył w obiekt znajdujący się 
pod wodą, lecz do tej pory nie wia­
domo dokładnie, co to było.

Kompania British Petroleum zgo­
dziła się ponieść wszelkie konse­
kwencje zaistniałego wycieku.

(ak)

Szczątki króla 
powrócą do ojczyzny

Rzym (Reuter) — Premier Włoch 
Giulio Andreotti oświadczył przed 
kamerami krajowej telewizji, iż w 
chwili obecnej nie istnieją żadne 
przeszkody w sprowadzeniu do oj­
czyzny szczątek króla Wiktora Ema­
nuela III. Szef włoskiego gabinetu 
podkreślił, iż trumna ze zwłokami 
króla a także jego małżonki i syna 
będą najprawdopodobniej jeszcze 
w tym roku złożone na rzymskim 
Panteonie.

Syn Wiktora Emanuela III, król 
Humbert II był ostatnim monarchą 
włoskim, przed założeniem po refe­
rendum w 1946 roku — republiki.

Wiktor Emanuel III abdykował 
na rzecz swojego syna tuż przed 
wspomnianym referendum. Został 
pochowany w Egipcie, natomiast 
jego małżonka i potomek spoczy­
wają we Francji. Włoska konstytu­
cja zabrania powrotu na Półwysep 
Apeniński męskich potomków króla 
Humberta II, niemniej jednak włos­
cy zwolennicy monarchii od lat 
walczą o możliwość pogrzebania we 
Włoszech członków rodziny królew­
skiej.

Decyzją gabinetu włoskiego, na 
rzymskim Panteonie zostanie także 
zarezerwowane miejsce wiecznego 
spoczynku dla żony ostatniego mo­
narchy włoskiego, królowej Marii 
Józefiny mieszkającej obecnie w 
Szwajcarii. (bb)

Z żalem donosimy, że najukochańsza matka, babcia, siostra, teściowa i 
szwagierka nasza, śp.

Julia Baran
(z domu Matulewska)
(żona śp. Andrzeja)

(szwagierka śp. Jana Chamer, śp. Władysława Tekielak
i śp. Bolesława Schulz)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Świętego Bractwa ołtarza Świętej 
Teresy do Dzieciątka Jezus, po długiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. sakramentami, dnia 6-go lutego 1990 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 12 
w południe do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 lutego o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowegopnr 4401S. Kedzie Ave., do kościoła Św. Pankracego 
(msza św. o godz. 10:00) a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Mary (Doug) Mrazek, Andrea (Ron) Cisek, córki i zięciowie; Tony, 

Nicholas, Daniel Cisek, wnuki; Małgorzata Chamer, Gertruda Tekielak, 
Bronisław (Zofia), Jadzia Schulz, Marynka Matulewska i Halina (Staś) 
Sziler, siostry z mężami, brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Brothers Funeral Home Ltd. Telefon 
(312) 523-7781.

Postępowanie Francuzów 
przedmiotem śledztwa

Sao Paulo (Reuter) — Brazylij­
ska policja wszczęła intensywne śle­
dztwo w sprawie ustalenia przebie­
gu wizyty francuskiej ekipy filmo­
wej, która sfilmowała śmierć in­
diańskiej kobiety z amazońskiego 
szczepu Yanomami.

Minister sprawiedliwości Saulo 
Ramos oświadczył w Brasilii, iż na­
kazał policji federalnej przeprowa­
dzenie śledztwa, by stwierdzić, czy 
Francuzi winni są nie udzielenia 
pomocy konającej Indiance.

Ramos odmówił podania nazwisk 
filmowców, lecz brazylijskie gazety 
w korespondencjach z Paryża podały 
szczegóły tego nieprzyjemnego in­
cydentu.

Dziennikarz Jacques Douet, który 
w ubiegłym miesiącu przybył do 
Brazylii celem zrobienia filmowego 
reportażu o Indianach z plemienia

Yanomami dla Antenne Deux stwier­
dził w wywiadzie dla dziennika “O 
Estado de Sao Paulo”, iż jego ekipie 
towarzyszył brazylisjki lekarz, któ­
ry uczynił wszystko, by ratować 
wspomnianą kobietę. Lekarz ten 
pomagał też innym Indianom umie­
rającym w swych szałasach.

W wyniku gorączki złota, która w 
1987 roku dotarła nad Amazonkę 
setki Indian Yanomami zmarło w 
wyniku chorób zawleczonych w te 
regiony przez białych.

W miniony wtorek brazylijski 
prezydent - elekt Fernando Cołlor 
de Mello spotkał się w Paryżu z 
prezydentem Francji Francois Mit- 
terandem. Rzecznik ambasady fran­
cuskiej w Brasilii oświadczyła, iż 
nie ma żadnych doniesień, czy w 
prowadzonych rozmowach obaj po­
litycy poruszyli sprawę postępowa­
nia francuskiej ekipy filmowej.

(ak)

Politycy będą 
poddani kontroli

Annapolis, Md. (UPI) — W myśl 
popieranej przez obie partie pro­
pozycji ustawy kandydaci na sta­
nowiska polityczne w Maryland w 
przyszłości mogą zostać zmuszeni 
do poddania się testom na obecność 
narkotyków w ich organizmach. 
Wyniki tych badań wraz ze stanem 
finansowym polityków byłyby pub­
likowane każdego roku.

Senatorzy stanowi Howard De­
nis, demokrata i Frank Shore, re­
publikanin, wnieśli propozycję usta­
wy skierowanej na obsadzanie sta­
nowisk wybieralnych wyłącznie ludź­
mi wolnymi od nałogu narkotyków. 
Projekt ten jest kontynuacją dążeń 
władz uznających Maryland za stan 
całkowicie wolny od narkomanii.

Zdaniem obu senatorów władze 
stanowe nie mogą wymagać od ty­

sięcy swych urzędników poddania 
się testom na obecność narkotyków, 
podczas gdy osobom piastujące 
stanowiska wybieralne stawia się 
znacznie niższe wymogi.

Ustawa wymaga od kandydatów 
ubiegających się o stanowiska wy­
bieralne lub osoby takie stanowiska 
już piastujące poddania się bada­
niom na obecność narkotyków. Wy­
niki testów oraz stan zasobów fi­
nansowych tych osób będą każdego 
roku podawane do wiadomości pub­
licznej.

Zdaniem zwolenników tej pro­
pozycji kandydat, u którego zostaną 
wykryte ślady narkotyków nie bę­
dzie ukarany, jednakże fakt ten zo­
stanie podany do wiadomości pub­
licznej, co stanowić ma już wystar­
czającą dla niego karę. (ak) 

Pomoc gospodarcza
USA dla Panamy

Dokończenie ze str. 1-szej
Restrykcje gospodarcze przeciw 
temu krajowi wprowadzono przed 
dwoma laty zarzucając Panamie 
udział w międzynarodowym handlu 
narkotykami. Ten środkowoamery­
kański kraj otrzyma z powrotem 
przywilej największego uprzywile­
jowania w handlu ze Stanami Zjed­
noczonymi oraz preferencje celne

przyznawane krajom rejonu Morza 
Karaibskiego.

Zatwierdzona przez Izbę propo­
zycja przewiduje przyznanie Pa­
namy $12.5 min w postaci gotówki 
oraz gwarancje dodatkowych $10 
min na odbudowę dzielnicy Chorillo 
w Panama City, gdzie niezwykle 
ciężkie walki pozbawiły ponad 10 
tys. mieszkańców dachu nad głową, 

(ak)

Doniesienia z Bukaresztu
(Reuter, UPI)—Front Ocalenia 

Narodowego przedstawił swój pro­
gram wyborczy zapewniający wp­
rowadzenie gospodarki wolnoryn­
kowej, pluralizm polityczny i sze­
roki zakres swobód demokratycz­
nych.

“FON wierzy, że władza należy 
do narodu i będzie utrzymywać 
demokratyczny system oparty na 
pluralizmie władz ustawodawczych, 
wykonawczych i sądowych”—mó­
wi oświadczenie, które zapewnia 
też o programie urynkowienia gos­
podarki i urealnienia waluty, o za­
pewnieniu wolności słowa, prasy i 
wyznania, ochronie praw mniej­
szości narodowych, w tym Węgrów 
i Żydów poprzez ich przedstawicieli 
w rządzie, o poprawie warunków 
socjalnych przez zapewnienie mi­
nimum płacowego, objęcie całego 
społeczeństwa ubezpieczeniem spo­
łecznym oraz dostarczenie wszyst­
kim “przyzwoitych i higienicznych 
warunków mieszkaniowych.”

Z Genewy 
i z Warszawy

Dokończenie ze strony 1-szej 
wieża, Jana Nepomucena Millera, 
a także Jacka Kuronia i Karola Mo­
dzelewskiego, którzy byli skazani 
na 3 lata i 3‘/2 roku więzienia za na­
pisanie i opublikowanie “Listu ot­
wartego,” krytykującego, z pozycji 
marksistowskich politykę—zwłasz­
cza ekonomiczną—partii.

Zostali oni wówczas skazani za 
“rozpowszechnianie listu otwarte­
go wzywającego do usuwania siłą 
ciał państwowych i zawierającego 
fałszywe informacje.”

Minister sprawiedliwości powie­
dział, że list miał na celu “popra­
wienie politycznych i społecznych 
stosunków, a więc coś, co leżało w 
interesie państwa.”

♦ ♦ ♦
(Inf. wł. pochodzi od krajowego ko­
respondenta programu radiowego 
A. CzumyiS. Kędzi.) (eb) 

Pułkownik Petre Moraru, zastęp­
ca naczelnika policji za rządów 
Ceausescu, oskarżony o zniszczenie 
zwłok i próbę stłumienia narodowej 
rewolucji, popełnił samobójstwo— 
podała gazeta Romania Libera.

Moraru miał stanąć przed sądem 
pod zarzutem spalenia przynaj­
mniej 40 zwłok ofiar policji w Timi- 
soarze w grudniu ub. roku. Gazeta 
podaje, że rozkaz ten wydał mu gen. 
Constantin Nuta, który otrzymał go 
osobiście od Eleny Ceausescu.

Stwierdził to w swoich zeznaniach 
skazany w ub. tygodniu na doży­
wotnie więzienie były minister 
spraw wewnętrznych Tudor Pos- 
telnicu.

Popioły ze spalonych ciał zostały 
wrzucone do kanałów miejskich, a 
osoby te miały być—zgodnie z roz­
kazem—uznane za zaginione po nie­
legalnym przekroczeniu granicy.

(kc)

Mózg Sacharowa 
obiektem badań
Moskwa (Reuter) — Mózg zmar­

łego w grudniu laureata Pokojowej 
Nagrody Nobla, profesora Andreja 
Sacharowa został przekazany insty­
tutowi Sowieckiej Akademii Nauk, 
który studiuje mózgi wybitnych 
jednostek, m.in. Lenina i Stalina, 
podała gazeta związkowa “Trud”.

Instytut Mózgu powstał w 1926 
roku w celu studiowania mózgu Le­
nina; od tej pory do kolecji zostało 
dołączonych wiele mózgów uczo­
nych i polityków.

Choć większość wyników badań 
instytutu pozostaje w tajemnicy, 
dane uzyskane w trakcie badań wy­
kazały błędność sugestii, jakoby 
rasy ludzkie różniły się pod wzglę­
dem wielkości mózgu i inteligencji, 
powiedział Oleg Adrianów, dyrek­
tor instytutu. (kc)

_ KUPUJCIE W SKŁADACH
• KTÓRE OGŁASZAJ A SI® •

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

J. Baker w Pradze 
i w Moskwie

Na Uniwersytecie Karola sekretarz stanu obiecał 
wydatną pomoc ze strony USA

Dokończenie ze strony 1-szej 
projekcie wspólnych badań ekolo­
gicznych dotyczących katastrofal­
nego zanieczyszczenia Pragi, która 
była w czasie jego wizyty spowita w 
gęsty smog.

W spawie wojsk NATO stacjonu­
jących w Europie, Baker oświad­
czył, że pozostaną one tak długo jak 
alianci sobie tego życzą. Prez. Bush 
proponował w swoim ostatnim wy­
stąpieniu redukcję liczby tych 
wojsk do 225,000 jako część umowy 
dotyczącej ograniczenia sił kon­
wencjonalnych, która przewiduje 
zmniejszenie liczby wojsk sowiec­
kich do 195,000.

Jeszcze we wtorek sekretarz sta­
nu spotkał się z premierem Vacla- 
vem Havelem, a następnie z innymi 
członkami Forum Obywatelskiego i 
kardynałem Frantiszkiem Toma­
szkiem, głową Kościoła katolickie­
go Czechosłowacji. W czasie tych 
spotkań 30-tysięczny tłum zgroma­
dził się na Placu Wacława żądając

Sytuacja 
na giełdzie

Umocniła się dzisiaj rano 
pozycja dolara amerykańskie­
go w stosunku do większości 
walut europejskich. Zanotowa­
no znaczny spadek ceny złota.

We Frankfurcie 1 USD rów­
nał się 1.6685 DM (wczoraj po 
południu 1.6535). W Zurychu za 
1 USD płacono 1.4900 franka 
szwajcarskiego (1.4815), w 
Paryżu 5.6760 franka równo­
ważyło 1 USD (5.6330). W 
Mediolanie 1 USD równał się 
1.242.50 lirów (1,233.00) a w sto­
licy Belgii 34.85 franka belgij­
skiego stanowiło równowartość 
jednego dolara amerykańskie­
go (34.63). Nad Tamizą 1 funt 
szterling wymienialny był na 
1.6925 USD (1.6985).

Także na drugiej półkuli 
sytuacja wyglądała podobnie: 
Tokio — 145.50 jenów za 1 USD 
(wczoraj po południu 145.10), 
Singapur — 1 USD równał się 
1.8620 dolara sigapurskiego 
(1.8605). Jedynie w Hongkongu 
dolar spadł w stosunku do 
lokalnej waluty — 1 USD rów­
noważył 7.8110 dolara Hong­
kong (7.8111).

Za uncję złota płacono dzisiaj 
rano w Zurychu 418.50 USD 
(424.00). W Londynie ta sama 
ilość kruszczu kosztowała 418 
USD (422.75). Natomiast w 
Hongkongu — 418.15 USD za 
uncję (419.65).

Tańsze było także srebro — 
uncja tego metalu kosztowała 
w Zurychu 5.35 USD (5.40) a w 
stolicy Wielkiej Brytanii 5.34 
USD (5.39).

Bogactwa Marcosa 
“pod młotek”

Manila (Reuter) — Lord Carring­
ton, były minister spraw zagrani­
cznych Wielkiej Brytanii a obecnie 
szef domu aukcyjnego “Christie’s” 
spotkał się przed kilkoma dniami z 
prezydentem Filipin Corazon Aqui­
no w celu przedyskutowania wy­
stawienia na sprzedaż w Londynie 
niektórych przedmiotów należących 
do zmarłego dyktatora Filipin Fer­
dynanda Marcosa.

Jeśli obydwie strony dojdą do po­
rozumienia, na aukcji znajdą się 
olejne obrazy (w tym m. in. dzieła 
Tycjana i Rafaela), klejnoty i anty­
czne meble oraz szereg innych dro­
biazgów mających ogromną war­
tość. Manila utrzymuje, że wszyst­
kie te rzeczy rodzina Marcosów za­
kupiła za pieniądze zagrabione nar­
odowi filipińskiemu. Dochód ze sp­
rzedaży będzie przeznaczony na ce­
le społeczne, głównie — jak podk­
reślają koła zbliżone do rządowych 
— na zakup środków medycznych 
dla filipińskich szpitali.

Parę tygodni temu eksperci z 
“Christie’s” i konkurencyjnego 
“Sotheby’s” udali się do Manili w 
celu zapoznania się z rzeczami, któ­
re Aquino pragnęłaby widzieć na 
aukcji w Londynie. Pewne obawy 
budzą jednak płótna wielkich mis­
trzów — specjaliści są zdania iż nie­
zwykle trudno będzie z całą pew­
nością określić ich autentyczność.

Wdowa po Ferdynandzie Marco- 
sie przebywa na Hawajach gdzie 
oczekuje na kolejne rozprawy są­
dowe. Władze w Stanach Zjedno­
czonych obciążają Imeldę zarzu­
tami o szantaż i nielegalny handel.

(bb) 

wycofania się wojsk sowieckich z 
kraju do 31 maja.

Przed samym wyjazdem James 
Baker złożył wieniec przed pomni­
kiem św. Wacława. Jego przyjazd 
do Moskwy nastąpił w 3-cim dniu 
obrad plenarnych Komitetu Cen­
tralnego partii komunistycznej, w 
czasie której jego członkowie usi­
łowali zagmatwać sprawę wpro­
wadzenia systemu wielopartyjnego 
w Związku Sowieckim.

Uważa się, że moskiewskie roz­
mowy amerykańskiego sekretarza 
stanu zapoczątkują zwrot w spra­
wie dotyczącej ograniczenia broni 
strategicznych i postęp w kwestii 
redukcji sił konwencjonalnych w 
Europie Centralnej.

Spotkanie z min. spraw zagrani­
cznych Eduardem Szewardnadze 
ma być m.in. poświęcone omówieniu 
podstawowych spraw związanych z 
planowanym w czerwcu w Washing­
tonie spotkaniem na szczycie.

Jedną z oznak, że Stany Zjedno­
czone przywiązują do tej wizyty 
dużą wagę jest liczebność delegacji 
USA, która składa się z 48 osób, nie 
licząc tłumaczy, personelu pomoc­
niczego i ochrony.

Na piątek przewidziane jest spot­
kanie z prezydentem ZSSR Michai­
łem Gorbaczowem, a na sobotę wy­
stąpienie przed komisją Rady Naj­
wyższej. Będzie to pierwszy wypa­
dek gdy przedstawiciel USA wystą­
pi bezpośrednio przed parlamen­
tem ZSSR. (eb)

★ Poszukuje Pracy
50-LETNI mężczyzna zaopiekuje 
się starszą lub chorą osobą. Czesław 
980-0683.

KOBIETA
Z kwalifikacjami pielęgniarskimi 
zaopiekuje się starszą osobą lub 
dzieckiem.
________ Tel. 763-9315________  

■■ ■ —<
★ Pomoc Domowa-— —

Poszukujemy Troskliwej 
Odpowiedzialnej Kobiety 
Do Opieki Nad Dziećmi 

Osoba niepaląca — opieka nad niemow­
lęciem i dzieckiem w przedszkolu.

965-2966 

! AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET

* Z zamieszkaniem lub bez. 
X Trochę angielskiego. 10:00-6:00 
| M4.WU

2930 N. MILWAUKEE

PRZYJMĘ kobietę do pracy do­
mowej z zamieszkaniem. Angielski 
wymagany. 235-5362. __________
POSIADAM pracę z zamieszkaniem 
lub bez. Angielski wymagany. Tel. 
235-5362,

JOBS AVAILABLE
Nurses aids, companions, nannies, 
live-in or come and go. Some Eng­
lish required. No fee.
UNLIMITED HOME CARE INC. 

___________ 725-7881 _____  
POTRZEBNA OPIEKUNKA 

DO DZIECI
W Hinsdale. Musi mówić trochę po 
angielsku. Dobre warunki pracy. 

Proszę dzwonić po angielsku 
708-789-1612_________ 708-323-6364

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who speak 
English and Polish fluently, can earn 
$350 or more per week, as a crew super­
visor. Experience preferred but we will 
help you get started and teach you to hire 
and train your own team using our meth­
ods. You must have your own car, be 
flexible as to hours worked and be avail­
able for one week paid training program. 
AH positions are in northwest suburbs, 
and require commuting.

CALL TODA Y IN ENGLISH ONL Y 
Ask for Mrs. Lange 

991-2383

Praca Żeńska
POTRZEBNA 
ASYSTENTKA 

do gabinetu dentystycznego. Pobyt 
stały, język polski i angielski. Mile 
widziana dyplomowana pielęg- 
niarka z Polski, tel. 622-8700.
KOBIETY do pracy w serwisie sp- 
rzątającym. 235-5516____________
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 

Zatrudnię Na Pełen lub Pół Etatu. 
Południowo-zachodnia strona. 
Dzwonić pomiędzy 10 A.M.-5 P M. 
Od poniedziałku do soboty.

(1-708) 594-5889 
w jęz, Ang. tylko

IMMEDIATE OPENING 
FOR DENTAL OFFICE 

RECEPTIONIST
Will train right, energetic, friendly 
person. Must speak English and Po­
lish fluently. Call Kathy at:

685-2403 



 DZIENNIK

it Pracą Żeńska
SERWIS SPRZĄTAJĄCY 

ZATRUDNI KOBIETY 
w wieku do lat 40 do sprzątania 
domów. Pomagamy w zakwatero­
waniu.

697-5657 ____
POTRZEBNA ENERGICZNA

SEKRETARKA
Z dobrym angielskim, pisząca na 
maszynie. Minimum 5 lat w USA. 
Dzwonić od poniedziałku do piątku 
od 8 do 4 po poi.

Tel. 622-5848
JANITORIAL SUPERVISOR 

Must speak Polish and English. 
Experience necessary, must have 
own car. Monday-Friday 5 PM-1 
AM. Salary based on experience.

CALL 1—800—262-1875
9 AM-5 PM

SEKRETARKA
Poszukiwana do biura. 
Trochę angielskiego.
_  725-3008

POTRZEBNA sekretarka z dobrym 
j. angielskim. Dzwonić po 6 p.m. 
469-0216,

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
DOMÓW Z ZAMIESZKANIEM 

Zarobek Do $300 Tydogniowo. 
________ (708 ) 406-9482________

MANICURIST 
AND PEDICURIST 

Must be very good, non-smoker for 
Wilmette salon.
_______ (708) 251-9212________

HAIRSTYLIST
With following, full or part time.

MANICURIST/
NAIL TECHNICIAN .

Experienced with following. Thursday 
and Friday 9 AM-3 PM. Berwyn hair 
salon. Interested parties only. Call Carol: 

749-9747 Must speak FLUENT English

★ Praca______

Sales Person 
Wanted 

to sale furniture and appliance for 
part time or full time. Will teach. 
Must speak Polish and English.

Apply in person:

2900 N. Central Ave.
POTRZEBNA OSOBA 

DO PRACY W BIURZE 
PODRÓŻY 

ze znajomością jęz. polskiego i 
angielskiego.

TEL: 342-1464 
POTRZEBNA OSOBA 

DO MYCIA SAMOCHODÓW 
Okolica Westem-Irving Park. $4 na go­
dzinę plus napiwki. 65 godz. tygodniowo. 
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
__________ 539-6207___________ 

TŁUMACZENIA
Z WĘGIERSKIEGO
Prac naukowych — potrzebne.

1-317-497-7819

jf Praca
POTRZEBNE KOBIETY 

I MĘŻCZYŹNI
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi­
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W, Touhy, Chicago_____ 631-8878

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs Eng­
lish and Polish speaking.

Clerical And Counter Help 
1-708-860-2000

APPRENTICE/PRINT SHOP
Excellent eyesight 3 eye hand 
coordination. Must have excel­
lent English communication 
skills.

(312) 252-6444
JANITOR

Need one hard working emplo­
yee, to clean up factory full time 
nights. Great benefits. Steady 
company.

Phone (708) 255-2111 
NURSES AIDES 

CERTIFIED LPN’S & RN’S 
MUST SPEAK 

FLUENT ENGLISH
For small nursing home. Good starting 
salary, benefits & excellent work­
ing conditions. 7 am-3 pm.

484-7543

HELP WANTED 
ASSEMBLY 

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately. 

(Good pay. Call (708) 343-4430.
WAi EHOUSE

Work full time, no experience necessarv, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BI-LINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

THEJOB LIBRARY 

JANITOR-SUPERVISOR 
Pełny etat, z 2-letnim doświad­
czeniem z samochodem. Oraz 
mówiący płynnie po angielsku.

(708) 260-1200
COOK

Woman preferred. Familiar with Polish 
American homestyle cooking. 5600 N. 
Ashland. Must speak some English. For 
further information call:
878-3296 or 878-4403 

After 11 AM—Ask for Mary

PART TIME 
UTILITY WORK

Part time person needed to do yardwork 
and odd jobs on company property, 20- 
25 hours per week. Prior gardening expe­
rience will be helpful. For more informa­
tion, call John Tuesday-Thursday, 1 
p.m.-3 p.m.

(708) 671-3741
FEARN INTERNATIONAL INC.

9353 W. Belmont Ave. 
Franklin Park, IL 60131 

A Kellogg Company 
Principals Only 

equal opportunity employer m/f/h/v

MANAGER 
TRAINEE

Bilingual, no experience necessary, free training. P/t/eve- 
nings plus weekends/or/f/t. Company benefits. English 
must. $195-$765 possible.

Call Mr. Fletcher 
(312) 774-9600

POZWOLENIA NA PRACE 
Przedłużenia pozwoleń lub nowe 

przez sposorów odpowiedniej pracy.
TANIE UBEZPIECZENIA SAMOCHODÓW 

•Wszelkie inne sprawy •Ściąganie należności lub długów 
Income Tax lub problemy •Prywatne interesy 

G.S.M.
3919 N. MILWAUKEE, POKÓJ #200 

Tel. 794-0829

CONTRACTORS WANTED
G.C.’s and sub-contractors needed for 
commercial projects in Chicago metro 
area. Please contact.

GARY SMITH - 708-699-8640 
or

PRESTON KUNIK - 312-694-1020 
Please respond in English.

JANITORIAL
Potrzebne osoby do mycia podłóg 
kafelkowych $6 na godz. Doświad­
czenie i samochód konieczne. Zgła­
szać się osobiście.

6154 W. Belmont
9 a.m. — 5 p.m. pon.-piątku

HELP 
WANTED

Career opening im mortgage 
loan field. Must speak Polish 
and English and work Friday 
evenings and Saturday. Expe­
rience preferred but we will 
train. fOf

Peoples Federal Savings 
1618 West 18th Street 

Phone: 421-5500

if Praca Męska
ADDITIONAL SUBS 

NEEDED
Drywall, concrete, masons, trim 
carpenter. Work ready to go.

966-2020
POSZUKUJĘ 

DOŚWIADCZONEGO KRAWCA
Do wykonywania poprawek krawieckich 
męskiej i damskiej odzieży. Pełen etat. 
Dobre wynagrodzenie.
9212 Waukegan Rd., Morton Grove 

965-1140

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek.

Zgłoszenia osobiste tylko 
w ciągu tygodnia pracy. 
7095 N. Barry Ave. 

Rosemont, Ill. 60018

ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 8 LUTEGO (FEBRUARY 8), 1990

jf Praca Męska

EXPERIENCED 
WELDER 

Warehouse for large corporation 
seeks experienced welder for our 
hollow metal facility. Must be fami­
liar with MIG welding. Must speak 
English. Salary commensurate with 
experience.

Please contact Kris 
at (708 ) 543-3737_____

INJECTION MOLDING 
MACHINE OPERATOR

New plastic plant in Liberyville needs 
workers on 12 hour day and night shift. 7 
AM-7 PM, 40 hours per week. Operate 
molding machines and assembly work.

Internationa Precision Components 
234-1111 — ask for Henry

POTRZEBNI 
KIEROWCY “TROKÓW” 

Do wyjazdów do Rockford, Ill. Tro­
chę angielskiego. Nadgodziny i po­
wrót do domu codziennie.
_____________ 278-3580____________

SUPERINTENDENT
Rapidly growing remodeling con­
tractor seeks qualified manager for 
various sites. Good English re­
quired.
_________966-2020_________  

MAJSTERKOWICZ 
Pełny, lub częściowy etat. Do różnych 
napraw, malowania — konserwacji i.t.p. 
$5. na godzinę. Musi mówić trochę po 
angielsku. Dzwoń w jęz. ang. do:

First Rate Real Estate 
767-2400 — prosie Thelma albo Ron 
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ LAKIERNIK 
SAMOCHODOMY 

Doskonała zapłata. Praca od zaraz. 
Angielski pomocny.
_______ Teł.: 708-450-1150_______

LONG ESTABLISHED 
NORTHSIDE AUTO BODY SHOP 
with European & American cars 
looking for highly experienced 
Body Repair Men with good know­
ledge of painting, very good pay for 
professional.

777-7989

POTRZEBNY 
MALARZ 

Z doświadczeniem w malowaniu 
domów na Florydzie. Helena.

(1-904) 383-6602

WIELKA OKAZJA 
PRACOWAĆ DLA SIEBIE 
15-letnia firma poszukuje kierow­
ców ciężarówek. $4,000-$6,000 in­
westycji wam zapewni ciężarówkę. 
Kontrakt 3-letni gwarantowany 
stałej pracy. Doświadczenie nie 
wymagane, przyuczvnv. $1.500- 
:$2,000 tygodniowe zarobki. Po wię­
cej informacji proszę dzwonić do 
pana Marka od poniedziałku do so­
boty, od 10 a.m. — 2 p.m.

1-708-830-5222

POTRZEBNY pomocnik do kon-j 
traktora. Remonty wnętrz. 804-1013.

JANITORIAL
Cały Etat

Generalne sprzątanie i konserwa-' 
cja średniej wielkości biura/ma- 
gazynu. Ranne godziny. Musi mó­
wić po angielsku.

Tel.: 593-3184 
____________________ E.O.E.__________________  

ZATRUDNIĘ złotnika lub ucznia do 
nauki zawodu. 283-4377.

POTRZEBNY 
TRAILER-MECHANIK 

1 rok doświadczenia. Narzędzia, 
wymagane pozwolenie na pracę. 
708-656-8324________ Wally
POTRZEBNI ELEKTRYCY

Z doświadczeniem w USA. Mini­
malna znajomość angielskiego i 
samochód wymagany.

Tel. 312—278-3500 
1721 N. MILWAUKEE

JANITORZY
Mamy miejsce na 3-cią zmianę i na 
pełen etat, dla mężczyzny z samo­
chodem. Musi mieć legalne doku­
menty. $6.50 na godzinę na start. 
Dzwoń pomiędzy 8 P.M.-10 P.M. 
________ 675-6034_________  

PLASTICS
MACHINE MAINTENANCE

Injection Molder has an immediate 
opening for a well versed and quali­
fied person with Electrical and 
Hyd. knowledge to work on HFM 
and Cin. presses. Person must 
speak English. Supberb benefits. 
Call for appt.

COURTESY PLASTICS 
Wheeling________ (708) 541-7900
ENGINE LATHE OPERATORS

Horizontal boring mill operators, 
vertical boring mill operators. Must 
be experienced and speak some 
English. Days and nights.
________ (708) 634-9202 

firma sprzątająca 
ZATRUDNI MĘŻCZYZN

Do sprzątania sklepów poza Chica­
go. Wymagane pozwolenie na pra­
cę, samochód i doświadczenie. Wy­
nagrodzenie zależne od doświad­
czenia.

Tel.: 286-1099 lub 725-3454

JANITOR NEEDED
To fill out application, come to of­
fice:

730 N. WABASH, CHICAGO 
From 9 a.m.-3 p.m.

jf Praca Męska
Potrzebni Pracownicy Do Cyklinowania 

i Wykańczania Podłóg
Doświadczeni tylko. Wymagane zezwo­
lenie na pracę.

1-708-674-3471 
zostawić wiadomość w jęz. ang.

EXPERIENCED
MECHANIC

SOME ENGLISH HELPFUL
Apply at:

2656 W. CULLERTON 
Chicago, Illinois

Inżynier mechanik
Potrzebny do prowadzenia montażu 

sprzętu mechanicznego.
Tel: (708) 941-0203

MAINTENANCE MAN
Opportunity for maintenance person 
with a minimum of 2 years experience. 
Jack-of-all-trades person to help main­
tain 47,000 sq. ft. bakery building and 
bakery production equipment. Strong 
mechanical aptitude a must. Experience 
in bakery equipment a definite plus. 
Must speak English. Please send resumć 
to: Delice De France, 1111 Busch Park­
way, Buffalo Grove, IL 60089.

DOŚWIADCZONEGO 
PRACOWNIKA 

DO INSTALACJI SIDINGÓW 
Przyjmie Kontraktor 

745-4509
Dzwonić po 7 PM

jf Domy
Jakubowo. 2 piętrowy, murowany, z 
mieszkaniem w basemencie. Nowe fu­
gowanie, nowy dach. Boczny wjazd. 
Duży garaż nadający się na warsztat.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
965-8740 lub 889-1692

REAL ESTATE
WYCENA—SPRZEDAŻ
Dom Otwarty Niedziela 1-4 

7005 W. MELROSE 
Nowy na rynku, Belmont-Harlem, 
piękny, nowoczesny, świetnie utrzy­
many jednorodzinny dom z 2-ma 
dodatkowymi mieszkaniami. Duże, 
śliczne kuchnia z nowymi szafkami, 
ładne łazienki, nowe dywany. 
Osobna elektryka. Super lokacja! 
Wspaniały dochód! Garaż na 2 
auta. Dom z gwarancją!

NOWY NA RYNKU 
BELMONT-CENTRAL 

Dwupiętrowy, murowany budynek, 
2 biura lub sklepy plus piękny 6- 
pokojowy apartament na górze. 
Śliczna kuchnia, duże pokoje, nowe 
okna, osobne ogrzewanie i elek­
tryka. Garaż na 2 auta plus dodat­
kowy parking na 3 auta. Super 
kupno! Prowadź biznes na dole— 
mieszkaj na górze. Właściciel 
pomoże sfinansować. Budynek z 
gwarancją!

REAL ESTATE
WYCENA-SPRZEDAŻ

ZIGGY SEKULA
282-7979

PÓŁNOCNA STRONA MIASTA 
NOWY NA RYNKU

Murowany, 2-mieszkaniowy z 
możliwością mieszkania w ba­
semencie. Nowe, dębowe pod­
łogi. Duże sypialnie. Możliwość 
finansowania na 8%. Idealny, 
aby zamieszkać, lub jako in­
westycja.

ititit it it
OAK PARK-DIVERSEY 

NOWY NA RYNKU 
Jednorodzinny, zadbany, nowy 
dach i rynny, pełny basement. 
Właściciel rozpatrzy wszystkie 
oferty.

CHRIS DRABIK
282-7979

☆☆☆☆☆

★ AUTA_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
1985 Toyota Corolla, 1985 Honda 
Civic, 1989 Chevy Spectrum.

247-7779___
OLDSMOBILE ’79 station wagon, 
mała ósemka w dobrym stanie. 
545-8566.

★ AUTA
BUICK Regal ’78, V6, automaty­
czny. $500. 282-7979 lub 794-0535.

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB 
(AUTA UŻYWANE

Począwszy od 

$300 
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave., Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9, piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

jf Do Wynajęcia
4 POKOJE 2 SYPIALNIE

2 piętro. Lokatorzy opłacają ogrze­
wanie, $320 plus dep. Bez zwierząt. 
Central Park-Diversey.

823-5505 w j. ang.
FULLERTON-CICERO

Bedroom with stove and refriger­
ator, heated, $170, furnished.

772-3954 or 772-3955
MIASTO CICERO

2 sypialniowe i 1 sypialniowe miesz­
kania w wysokim basemencie, 
ogrzewane, $400 i $350, depozyt 
wymagany.
_______ 1 (708) 656-7472_______  
Wynajmę w basemencie mieszka­
nie — studio. Kuchnia, szafki, lo­
dówka i piec. Dla 1 lub 2 osób.

Dzwonić po 5 PM 
283-4758

UMEBLOWANY BASEMENT 
DO WYNAJĘCIA

W Okolicy Fullerton-Central
Tel. 637-1617

NORTHWEST HWY. - NAGLE
3 pokoje — 1 sypialnia — $425. 
“Garden apartment” — $370 i 4 po­
kojowe mieszkanie z 2 sypialniami 
$500.

283-3663 albo 692-6273
FULLERTON—Laramie. 1-sypial- 
niowe mieszkanie ogrzewane. $350. 
237-6110 po angielsku.___________

BARDZO ŁADNY NOWO 
WYBUDOWANY TRZY 

SYPIALNIOWY APARTAMENT 
Centralne ochładzanie, blisko sta­
cja kolejki Belmont, autobusy i 
Dominick’s. $550, lokator płaci 
świadczenia.
________ Tel. 394-0192_________ 
SAMODZIELNA, czysta sypialnia 
$100. Niedaleko Belmont i Kimball. 
Tel. 394-0192,__________________
JACKOWO. Duże słoneczne miesz­
kanie, ogrzewane, małżeństwu, 3 
sypialnie. Depozyt. 342-2456._____
POKÓJ w basemencie dla spokoj­
nego pana. Fullerton-Laramie. 
745-1069.
MIESZKANIE w basemencie dla 
jednego mężczyzny, okolica 
Belmont-Kostner, Tel, 685-0411.
BELMONT-Long. Nowe, piękne 4- 
pokojowe mieszkanie w basemen­
cie, 2 lub 3 sypialnie. Wszystkie uży­
teczności włączone. Chris, 282-7979 
lub 794-0535,

CICERO HAWTHORNE AREA 
Heated, 1 bedroom, appliances, air­
conditioner, laundry facilities, se­
curity, deposit, references. 
__________ 247-6932__________
MILWAUKEE-ELSTON

Deluxe, 2 sypialniowe, centralne 
ochładzanie. Ogrzewane. $500 plus 
depozyt.

679-0467 po 5 p.m.
Proszę dzwonić po angielsku
"Studio Apartment”

W budynku apartamentowym z 
pralnią. Niski depozyt. Dzwonić co­
dziennie od 8 rano do 9 wieczór.
_________489-6623_________  
MIESZKANIE do wynajęcia na po­
łudniu. Tel. 434-7140. 

DO WYNAJĘCIA 
6-POKOJOWY APARTAMENT 
Nowo udekorowany, 2 piętro. 

Depozyt wymagany. Dzwonić: 
486-5563

W SPOKOJNYM BUDYNKU
1 sypialniowe, umeblowane mie­
szkanie. Niski depozyt. Blisko ko­
lejki i autobusu. Właściciel płaci 
użyteczności.

‘  252-9613
4 ROOM — 2 BEDROOMS 

DIVERSEY — RIDGEWAY 
Just painted, second floor. Bus at front 
door. Gas heat, shower, bath, — $400. 

CEDAR REALTY CO. 
549-7200

★ Do Wynajęcia
PRZYJMĘ 2 osoby na mieszkanie. 
Tel.: 685-1108._________________
ROKUJE aia panów ao wynajęcia. 
Dzwonić 889-7165. _

JEFFERSON Park. 3 pokojowe 
mieszkanie, odnowione, do naty- 
chmistowego objęcia. 685-4908. 
ŚWIEŻO odnowione 3 pokojowe 
mieszkanie. Blisko Pulaski i Law­
rence. Umeblowane, lub nie.

539-3089 po 8 wiecz. w jęz. ang.
POKÓJ w nowym basemencie do 
wynajęcia dla pani. 545-6584.
SYPIALNIA do wynajęcia w base­
mencie od zaraz. Tel.: 725-2297 lub 
282-0849.____________-__________
OD zaraz, piękne 4-pokojowe mie­
szkanie świeżo odmalowane, z pie­
cem kuchennym i lodówką. Ogrze­
wanie i ciepła woda włączone w 
rent. 588-1394.

it Zguby
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko: 
Cecylia Jankowska. Znalazca 
proszony o zwrot za wynagrodze­
niem. 678-1215.

ir Biuro Do Wynajęcia
PORTAGE PARK 

IRVING PARK/MILWAUKEE 
Fully rehabed office space.

144 to 669 sq. ft. — $10 per sq. ft. 
Heat included. 1st month free.

(708) 480-8720
PLEASE RESPOND IN ENGLISH.

★ LEKCJE
LEKCJE 
JEŻYKA 

ANGIELSKIEGO
Dla Osób Początkujących 

Soboty i Niedziele od 10: 00 do 1:00 
Cena $175 za 3 Miesiące 
5752 S. PULASKI

★ PODATKI
PODATKI fachowo rożliczam. Ce­
na przystępna. (708) 698-5208.
ROZLICZANIE podatków. Tel. 725- 
7635__________________________

INCOME-TAX PODATKI 
Wieloletni specjalista zapewni Ci 
najwyższy należny zwrot. Podatki 
indywidualne, domy, małe biznesy. 
Dzwoń i pytaj o Krzysztofa.

Coronet Travel 
2905 N. Milwaukee 

Tel.: (1-312) 278-3200 
lub(1-312) 989-6896

INCOM TAX
5124 W. Belmont

(1-312) 545-9614 lub 823-0316 
Mówimy po Polsku EZ $10,

£ Kontraktorzy

UWAGA
Północ. Południe, wszelkie prace na 
zewnątrz i wewnątrz domów. Po 
najniższych cenach.

774-0766
it Usługi

INSTALUJĘ OSOBIŚCIE 
Ceramikę, marmur, granit syste­
mem amerykańskim i europejskim. 
20 lat doświadczenia.

539-5838 od 6-10 P.M.

MASZ WALĄCĄ SIĘ 
Werandę, garaż, szopę, odpady bu­
dowlane. Zburzymy, wywieziemy.
Tel.: 965-7127 lub 631-2870

DENTYSTA
'' Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. <
i i Spłaty w ratach. i 

Od 9 AM-10 PM '
< BEZBOLESNE LECZENIE ■ 
I 4417 N. Central 282-4021 *••>••••••>•••••••••••••> 

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

jf Malowanie
MALUJĘ mieszkania solidnie, czy­
sto bardzo tanio. Na południu i 
północy miasta. 847-3963

★ Naprawy Lodówek
LODÓWKI • KLIMATYZATORY 

•PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE

GWARANCJA
685-7052—T—r -• --    

LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, małe i duże. 
486-2911.______________________ _
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.' 
283-4558.______________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527

ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ DZIENNIK ZWIĄZKOWY NIE ODPOWIADA
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Czy dałeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

LITTLE LOTTO środa, 7 lutego 1990 06 15 22 23 27

LOTTO Sobota, 3 lutego 1990 1 1 30 34 45 48 49

DO WYGRANIA W LOTTO 13 MLN DOL.

LOTERIA
WYNIKI LOTERII STANOWEJ

Daily Lottery Pick 4
7 lutego 1990 7 lutego 1990
7 3 9 2 8 17

Nowe podwyżki Czy szczątki ludzkie mogą być

Bezpłatne kursy 
j. angielskiego

Kongres Polonii Amerykań­
skiej, wydział na stan Illinois, 
uprzejmie informuje, że pro­
wadzi kursy wymagane przez 
Biuro Imigracyjne oraz kursy 
języka angielskiego. Wszystkie 
kursy są bezpłatne. Zajęcia bę­
dą odbywały się w Kościele 
Pięciu Braci Męczenników.

Na kursy mogą zapisać się 
tylko te osoby, która były objęte 
amnestią imigracyjną.

Zapisy odbędą się 10 lutego 
1990 (sobota) od godziny 9 do 11 
w Brighton Park Library przy 
ulicy 4314-18 Archer. Prosimy 
przynieść ze sobą Temporary 
Resident Card lub Resident 
Alien Card (“zielona karta”) i 
numer Social Security.

Peoria (CT) — Przedstawiciel 
organizacji reprezentującej Indian 
Amerykańskich, United Indian Na­
tions, Michael Haney wezwał do pi­
kietowania Dickson Mounds Mu­
seum w Lewistown koło Spring­
field, które udostępniło dla publicz­
ności ekspozycję ponad 200 grobów 
indiańskich, odkrytych w 1926 r. 
przez założyciela muzeum, Dona F. 
Dicksona. Dickson, chiropraktyk i 

Chicago (CT) — Dwóch sierżan­
tów policji szeryfa pow. Cook Mi­
chael Mannott i Steven Caldrone 
przyznali się, że świadomie zigno­
rowali uprawianie nielegalnych gier 
hazardowych podczas pikniku w 
ub.r. z którego dochód przezna­
czony był na kampanię wyborczą

Tego samego dnia, rada nadzor­
cza CTA zatwierdziła także pewne 
redukcje w obsłudze pasażerów na 
niektórych liniach autobusów i ko­
lejek. Szczegóły tej decyzji przed­
stawimy w jutrzejszym numerze, 
(ao) 

winni znajdą się za kratkami.
Szeryf pow. Cook James O‘Grady 

poinformował o zawieszeniu w 
obowiązkach służbowych obydwu 
funkcjonariuszy oraz zapewnił, że 
będzie się starał o wydalenie ich z 
szeregów policji powiatowej.

Należy podkreślić, że zarówno 
Mannot jak i Calderone nie są

Chicago (CST, CT) — Wczoraj, 
rada nadzorcza przedsiębiorstwa 
komunikacji miejskiej Chicago 
Transit Authority (CTA) zatwier­
dziła jednogłośnie podwyżkę opłat 
za przejazdy autobusami i kolej­
kami. Decyzję o podwyżce podjęto 
pomimo energicznych protestów i 
pikietowania pod siedzibą CTA w 
Merchandise Mart. Podwyżki cen 
biletów CTA wejdą w życie z dniem 
29 kwietnia br.

Również w dniu wczorajszym 
zatwierdzono podwyżkę o 30% opłat 
za przejazdy taksówkami. Rada 
Miejska opowiedziała się za tą 
podwyżką przeważającą większoś­
cią głosów. Nowe ceny “taryf” za- 
czną obowiązywać od dnia 9 marca.

Dzięki wzrostowi cen biletów, 
CTA spodziewa się uzyskać w r. 
bieżącym dodatkowy dochód rzędu 
8.5 min doi. Nowy cennik uwzględnia 
podwyżkę opłaty za jednorazowy 
przejazd w godzinach szczytu z 
dotychczasowego 1 doi. na 1.25 doi. 
oraz droższe “miesięczne”, które 
kosztować będą 60 doi., zamiast jak

archeolog-amator prowadził mu­
zeum przez długie lata, by w końcu 
odsprzedać je w 1945 r. władzom 
stanu Illinois.

Organizacje Indian Amerykań­
skich sprzciwiając się bezczeszcze­
niu szczątków ich przodków już 
poprzednio doprowadziły do zam­
knięcia innych ekspozycji.

Aby uniknąć przyszłych protes­
tów i ewentualnego cofnięcia pry­
watnych donacji, władze stanowe 
zamknęły ekspozycję 200 indiań­
skich grobów.

Wystawa, w Lewistown będąca 
główną atrakcją muzeum, przycią­
gała do miasteczka tysiące tu­
rystów. Tendencja do usuwania 
szczątków ludzkich z ekspozycji mu­
zealnych istnieje już od dobrych 
kilku lat, lecz mieszkańcy i władze 
miasteczka sprzeciwiają się zam­
knięciu swojej wystawy obawiając 
się spadku zainteresowania mia­
stem i muzeum, którym szczycą się 
od lat. W ub. roku Lewistown od­
wiedziło 75,000 turystów.

Illinois Department of Energy 
and National Resources, sprawu­
jący pieczę nad muzeum zwrócił 
się do organizacji Indian Amery­
kańskich z prośbą u opinię w spr.i 
wie otwarcia ekspozycji grobów. W 
imieniu organizacji Michael Haney 
zaprotestował i sprzeciwił się po­
nownemu otwarciu wystawy, w 
zamian oferując miastu dodatkowe 
eksponaty i seanse indiańskich 
opowieści w wykonaniu autenty­
cznych bajarzy.

Konflikt interesów miasteczka i 
organizacji indiańskich stał się po­

eksponatem muzealnym? 
Protest United Indian Nations

25 centów, 
30 procent!
dotąd 50 doi. W cenniku znalazło się 
również szereg innych zmian: po­
jawił się nowy rodzaj biletu miesię­
cznego tylko na dni powszednie, 
który kosztuje 45 doi, cenę żetonów 
(“tokens”) obniżono na 90 centów z 
95 centów. Jak również obniżono 
ceny biletów dla emerytów i stu­
dentów z poprzednich 50 centów na 
40 centów (studenci) i 45 centów 
(emeryci). Jazda autobusem po 
godzinach szczytu nie będzie więcej 
kosztować pasażerów — i pozosta­
nie na tym samym poziomie, a więc 
1 doi. Opłata za przejazd kolejką 
wzrasta do 1.25 doi. bez względu na 
to, czy się nią podróżuje podczas czy 
po godzinach szczytu. Dopłata za 
przesiadkę czyli “transfer” pozo­
stanie bez zmian — 25 centów.

Autobusy i kolejki 
taksówki

2 sierżantów policjipow. Cook 
przyznało się do winy 

burmistrza Bridgeview Johna
Oremusa.

Sędzia Sądu Okręgowego Pow. 
Cook Robert P. Bastone wymierzył 
każdemu z winnych karę 90 dni poz­
bawienia wolności w zawieszeniu. 
Sędzia podkreślił, że w przypadku 
najmniejszego konfliktu z prawem

Michael Haney

Egzekwowanie alimentów 
bezpłatna pomoc prawna

Chicago (inf. wł.) Biuro d/s egzek­
wowania alimentów Prokuratora 
Stanowego powiatu Cook informuje 
o kolejnym weekendowym terminie 
bezpłatnych konsultacji w sprawie 
egzekwowania świadczeń alimen­
tacyjnych dla osób sprawujących 
stałą opiekę nad dziećmi.

W sobotę, 17 lutego w sądzie rejo­
nowym Nr 6 w Markham, 16501 S. 
Kedzie prokuratorzy Child Support 
Enforcement Division będą udzie­
lać porad a także pomogą wszcząć 
odpowiednią akcję przyspieszającą 
otrzymanie należnych świadczeń.

Opiekunowie dzieci kalekich uzy­
skają zarazem informacje o możli­
wości skorzystania z innych form 
pomocy — także Departamentu 
Public Aid. Tego samego dnia moż­
na będzie uzyskać poradę w biurze 
głównym Prokuratury Stanowej po­

wiatu Cook w śródmieściu, 32 West 
Randolph Street, pokój 1200.

W obu wypadkach dyżury będą w 
godzinach od 9 do 12. Zachęca się 
osoby zainteresowane aby zawia­
domiły o przyjściu na konsultację, 
gdyż umożliwi to pracownikom biu­
ra wyszukanie i przygotowanie akt 
sprawy.

Po umówienie się należy dzwonić 
na (312) 580-3257 i na TDD (dla nie 
słyszących) 580-3213. Opiekunowie 
dzieci kalekich powinni zadzwonić 
na 580-3248.

Weekendowe terminy konsultacji 
prawnych są ustalone specjalnie 
dla samotnych rodziców, którzy w 
ciągu tygodnia zajęci są pracą.

W ubiegłym roku biuro Prokura­
tora Stanowego powiatu Cook wye­
gzekwowało ok. 70 min. doi. za­
ległych alimentów. (ad)
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Chicago — Sekretarz stanowy Jim Edgar oraz Bill G ranger, pisarz i felieto­
nista dokonali otwarcia imprezy “Lunch z autorem” w ramach Ogólnokra­
jowego Tygodnia Książki. Granger, którego felietony ukazują się w “Chica­
go Tribune” prezentuje swą najnowszą książkę z serii szpiegowskiej — “The 
Man Who Heard Too Much” (“Człowiek, który za dużo usłyszał”).

zwykłymi sierżantami policji po­
wiatowej ale osobami ustosunko­
wanymi i wpływowymi. Mannott 
pełnił funkcję szefa ochrony osobi­
stej O'Grady, a Calderone szybko 
piął się w górę po szczeblach admi­
nistracyjnej drabiny pow'. Cook.

Warto również dodać, że burmis­
trz Bridgeview — Oremus to stron­
nik polityczny 0‘Grady. Oremus 
przekazał na konto kampanii po­
litycznej 0‘Grady‘ego co najmniej 
$7,400.

Lokalni komentatorzy polityczni 
przypuszczają, że skandal w związ­
ku z Mannotem i Calderonem nie 
pomoże kampanii wyborczej O'Gra­
dy, który zabiega o drugą kadencję. 
Jak już wielokrotnie informowa­
liśmy szeryf O'Grady zdecydowa­
nie odseparował się od zarzutów 
nepotyzmu i korupcji, twierdząc, że 
obydwa problemy odziedziczył po 
poprzednim szeryfie Richardzie 
Elrodzie.

(ao)

Mafioso przed sądem

Infelice
Chicago (CT) — Zgodnie z wcześ­

niejszymi zapowiedziami, dwudzie­
stu domniemanych mafioso zostało 
wczoraj formalnie oskarżonych o 
bookmacherstwo, prowadzenie nie­
legalnych domów gry, wymuszanie 
haraczy i lichwiarstwo na szeroką 
skalę.
Akty oskarżenia zawierały długie 

listy zarzutów, a m.in. morderstwo, 
stosowanie przemocy, zastraszanie, 
szantaż oraz dawanie łapówek urzę­
dnikom władz lokalnych różnych 
szczebli.

Wśród oskarżonych znalazł się 
również Ernest Rocco Infelice, któ­
ry wg. FBI jest obecnym przywód­
cą chicagowskiej cosa nostra. W 
teorii śledczych, Infelice objął przy­
wództwo nad zorganizowanym świa­
tem przestępczym metropolii chi­
cagowskiej w marcu 1989 roku a 
więc po śmierci poprzedniego “bo­
sa”, Josepha Ferrioli. (ao) 

wodem zwołania przez władze sta­
nowe publicznej dyskusji. Do kam­
pusu Bradley University przybyło 
500 osób, 80 mówców poprosiło o 
głos.

Zapis z publicznej dyskusji oraz 
spisane wypowiedzi i opinie w sp­
rawie otwarcia muzeum zostaną 
przeanalizowane przez władze sta­
nowe, które ostatecznie zdecydują 
czy podtrzymać decyzję o ostate­
cznym zamknięciu wystawy z dniem 
15 lutego, (ad)

Uwaga mieszkańcy 
okolic 

Kościuszko Park!
Chicago (inf. wł.) — Okręg Par­

ków Chicagowskich zawiadamia, 
że 15 lutego br. o godz. 7 wiecz. w 
budynku Kościuszko Park, przy 
2832 N. Avers odbędzie się zebranie 
z udziałem okolicznych mieszkań­
ców, na którym zostanie przedy­
skutowany projekt budowy placu 
zabaw o miękkiej, bezpiecznej na­
wierzchni. Wstęp wolny.

Mieszkańcy tej dzielnicy, mający 
na uwadze dobro swych dzieci po­
winni być obecni na zebraniu.

(ao)

Sąd Najwyższy podtrzymał 
decyzję N. Hartigana 

w sprawie blokady podwyżek dla ustawodawców
Springfield (CT) — Prokurator 

generalny Illinois, Neil Hartigan 
zablokował podwyżkę uposażeń dla 
148 deputowanych do Legislatury 
stanowej, uznając podniesienie wy­
nagrodzeń w środku kadencji za 
niezgodne z konstytucją stanową.

Propozycja ustawy, przegłosowa­
na w Legislaturze i zatwierdzona 
przez gubernatora Thompsona prze 
widywała podwyżki w wysokości od 
4,500 do 6,000 doi dla 148 deputo­
wanych na łączną kwotę 1.35 min 
doi., przeszła pod nazwą “dodat­
kowych stypendiów”.

Hartigan, kandydat na stanowi­
sko gebernatora z ramienia Partii 
Demokratycznej i prokurator ge­
neralny, jest najwyższym urzędni­
kiem stojącym na straży prawa w 
Illinois, oprotestował ustawę i wy­
dał zakaz wypłat wynagrodzeń.

Decyzja Hartigana została za­
skarżona do Sądu Najwyższego Illi­
nois przez grupę ustawodawców ze 
Springfield, przewodniczącego Se­
natu, Philipa Rocka, speakera izby, 
Michaela Madigana, Les Danielsa, 
przywódcę republikanów w Legis­
laturze i sen. Jamesa Philipa.

Neil F. Hartingan
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Prokurator generalny Illinois,

Złożono wniosek o wydanie sądo­
wego nakazu odblokowania wypłat 
wynagrodzeń i wystawienia czeków 
przez stanowego szefa finansów 
Rollanda Burrisa i skarbnika Jer­
ry’ego Cosentino.

Sąd Najwyższy Illinois po rozpa­
trzeniu skargi podtrzymał stanowi­
sko prokuratora generalnego, (ad) 

Czarna społeczność spróbuje 
odzyskać Provident

Chicago (CT) — Organizacja pn. 
New Provident Community Hospi­
tal Association (NPCHA) reprezen­
tująca czarną społeczność oznajmi­
ła, że ponowi starania mające na 
celu przejęcie szpitala Provident od 
władz powiatu Cook, z chwilą gdy 
szpital ten stanie się własnością 
powiatu.

Jak już informowaliśmy, fede­
ralny departament d/s mieszka­
niowych i rozwoju miast, Housing 
and Urban Development (HUD) 
zgodził się wsi pnie na przekazanie 
szpitala u irzet Z sianu li uw . n 
obiecał przekazać Provident wła­
dzom powiatu Cook.

Przypomnijmy, że od ok. roku 
Provident Hospital jest własnością 
HUD, który dokonał zajęcia nieru­
chomości, ponieważ zalegano ze sp­
łatami pożyczki hipotecznej, udzie­
lonej przez HUD.

Pierwszą próbę przejęcia szpita­
la Provident podjęło stowarzyszę-

CFL ma poprzeć 
T. Lechowicza

Chicago (CT) — W dniu dzisiej­
szym chicagowska federacja związ­
ków zawodowych Chicago Federa­
tion of Labor (CFL) udzielić ma ofi­
cjalnego poparcia kandydatom for­
malnie indorsowanym przez Partię 
Demokratyczną Pow. Cook w jej 
marcowych prawyborach.

Wśród kandydatów demokraty­
cznych, za którymi ma się dzisiaj 
opowiedzieć CFL, znajdzie się po­
dobno senator stanowy Ted Lecho­
wicz (dem. 6-ty okr. wyborczy) 
ubiegający się o urząd przewodni­
czącego Rady Pow. Cook. (ao)

nie NPCHA w marcu ub. roku, 
“przymierzając” się do wykupienia 
go na licytacji po ogłoszeniu bank­
ructwa. NPCHA było bliskie sukce­
su ale zabrakło mu pieniędzy na 10- 
procentową zaliczkę od ceny szpita­
la, wynoszącej 7.5 min dolarów.

Provident Hospital był pierwszym 
w Chicago szpitalem pod zarządem 
czarnej społeczności. (ao)

Potknięcie Pinchama
Chicago (CT) — Były sędzia Sądu 

A; ;Lj.cyif/ g >EugeneP(;icł-..m,ka
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borach na przewooniczącego Rady 
Pow. Cook został skrytykowany za 
to, że w swym sprawozdaniu podat­
kowym nie uwzględnił posiadłości 
należących do jego żony.

Obowiązujące prawo wyborcze 
wymaga aby kandydaci na urzędy 
wybieralne ujawniali do wiadomoś­
ci publicznej bilans zarobków i stan 
majątkowy — nie tylko własny ale 
również najbliższej rodziny, zamie­
szkującej z kandydatem.

Na dokumencie zeznania nie zna­
lazły się wg. słów samego Pincha­
ma farma w Tennessee i plac w Co­
lorado. Były sędzia zapewnił rów­
nocześnie, że luki w zeznaniu po­
datkowym są rezultatem zwykłego 
przeoczenia jego sekretarki i księ­
gowego.

Przypomnijmy, że oponentami 
Pinchama w wyścigu o stanowisko 
przewodniczącego Rady Pow. Cook 
są: senator stanowy Ted Lechowicz 
(dem. z Chicago) — kandydat ofi­
cjalnie popierany przez partię; sek­
retarz (clerk) pow.Cook, Stanley 
Kusper, Richard Phelan, adwokat 
chicagowski oraz republikański se­
nator stanowy Aldo DeAngelis, (ao)

Poznaj zabytki miasta Chicago

I
Dom Francesa J. Dewes’a, z pochodzenia Niemca, właściciela chicagow­
skiego browaru. Wzniesiony w 1896 r. przez europejskiech architektów 
Adolpha Cudella i Arthura Hercza, zapoczątkował modę na bogaty, neoba- 
rokowy wystrój wnętrz. Znajduje się przy 503 West Wrightwood Ave.


